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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. <i ac Premumerńitę przyjmują: 
Numer poranny wychodzi codziennie s wyjątktem poniedziałków i dni pośwłątennych, zamiejscewą: Admitistracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco= 


numer popoładniowy codzłennia s wyjątkiem niedzłeł i dni świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 


roomt : pútroozele: kwartaimer | śl) 
W miejscu . + « o e e e e » 34 Karon 12 koron 8 koron 2 korony 
W Aastro- Wegrzech: 
u jednorazową przesyłką poczt. . 32 , (b p B 2 kor. 70h. 
z dwurazową r . I p i © 9 hor. 50h. | 8 „ 20, 
W Państwie Niemizokiem . „, „ . 36 p 185 9 koron 8, =; 
W innych państwach 5 + r 48 24 , 12, A „n ~y 


LJ 
Prenumeratę i ogloszenia (inseraty) uprasza cię nadsyłać wprost do Administracyi 
„N. Reformy“ w Krakowie. 

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: uł. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczed. 857.484. 

Rękopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 8. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 
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Przełamanie frontu rosyjskiego pod Lublinem. 
Zdobycie przednich stanowisk Deblina. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 22 lipca. 
Urzędowo donoszą 21 lipca 1915: „razów 
Nieprzyjaciel stawił opór na południe od kolci, prowadzącej z Chełma przez Lublin do 
Dęblina (Iwangród). Mimo jego zaciętego oporu udało się sfłzymierzonym wojskom przełamać 
jego linię w kilku miejscach. Koło Różanej (Siennica Różana) korpus Arza wraz z batalionami 
niemieckimi utorował ssbie drogę do linij nieprzyiacielskich. Na południowy zachód oi Bisku- 
pic Rosyanie zostali zmuszeni w mocy üo odwrotu, 

Między Bystrzycą a Wisłą armia arcyksięcia Józefa Ferdynanda natrafiła na silny opór. 
Po obu stronach Borzechowa wojska nasze w zaciętej walee zblizka wydarły pułkom sybirskim 
ich uporczywie bronione stanowiska. Do tej armii wczoraj dostawiono 30 oficerów i 6.000 
żołnierzy jako jeńców, oraz zdobytych 9 karabinów maszynowych. 

Między Wisłą a Pilicą w dalszym ciągu trwał pościg. Niemiecka obrona krajowa przeła- 
mała na północny wschód od Zwolenia przednie stanowisko przyczółka moestowego Dęblin 
(iwangród). O sąsiednie stanowiska walka się jeszcze toczy. . 

© W Galieyj wschodniej koło Sokala wywiązały się ponownie zacięte walki, 

Nad Złotą Lipą i nad Dniestrem położenie niezmienione. > 
Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hó fer, 
l marszałek polny porucznik. 
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Odrzucenie Włochów na 


(Telegram c. 


całym froncie bojowym. 


k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo donoszą 24 lipca 1915: GE 

W Gorycyi Włosi także wczoraj w dalszym ciągu prowadzili ogólny atak na kraj płasko- 

À wzgórza Tebezdo i koło przyczółka mosiowego Gorycya. Wałka trwała cały dzień. Wczoraj 
" udało się nieprzyjacielowi zająć Monte San Michele (na wsckód cid Sdraussinaj), Dziś rano ge- 
nerał major Bogg z trzymanemi dotąd siłami odebrał z powrotem to wzgórze. 

Na południowy wschód od Sdraussina wojska nasze z wielką zaciętością się utrzymują. 
Atak z AOKI ze wzgórza na wschód od Sagrado wyparł w końcu Włochów także i stąd. 
Włosi PL wśród wielkich strąt do stanowisk krytych. | 

Poniewa? wojska nasze także cały teren na południowy zachód od płaskowzgórza silnie 
trzymają W ręku, A w przyczółku mostowym Gorycya wszystkie ataki nieprzyjacielskie krwa- 
wo odparto, usiłowania Włochów, opłacone wiesłychanemi ofiarami, znowu minęły bez rezul- 
tatu. 

Na reszcie frontu Pobrzeża panował stosunkowo spokój. 

Na granicy Karyutyi nie wydarzyło się nic istotnego. Na wschód od Schluderkaciu trzy 

s pataliony nieprzyjacielskie zaatakowały Monte Piano. Odparto je, przyczem wojska nieprzyja- 
cieiskie cofnęły Się, tracąc około “la swego stanu. | 
Zastępca szefa sztabu generaln,, v. H ö fer, 
marszałek polny porucznik. 
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i A. Sałomonowej, ul. Szczepańska 


wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Fopcasa 


9: Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. Jagiellońska 7; 


Trafika w Sukiennicach, 


Gołdschmied (sprzedaż oddzielnych 
Haasenstein & Vogłer (także w H 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


dla zamiejscowych, n 1 kor 


czółków mostowych: Rożan, Pułtusk i Modlin (Nowo Georgiewsk) wojskami, nie udały się. 
Rosyanie ponieśli ciężkie straty, 1.000 jeńców pozostało w naszem ręku. 

Na stanowiskach Łormża— Grojec nieprzyjaciel tylko krótki czas zdołał się utrzymać. — 
Pod naciskiem wzmagającego się zewsząd naszego ataku Rosyanie poczęli porzucać swe forty- 
fikacye na zachód cd Grojca i cofać się w kierunku wschodnim. Wojska nasze następują. 


Południowe-wschodni teren wojny. 


W pościgu wojska niemieckie generał pułkownika Woyrscha wczoraj osiągnęły wysu- 
nięte stanowisko przyczółka mostowego na południe od Dęblina (Iwangród). Natychmiasto- 
wy atak przyniósł im zajęcie linij nienrzyjacielskich koło Władysławowa. O stanowiska są- 
siadnie toczy się jeszcze walka. 

Między górną Wisłą a Bugiem nieprzyjaciel ponownie stawił opór armii generała marszał- 
ka polnego Mackensena. Mimo zaciętego oporu wojska austro-węgierskie przełaniały stano- 
wiska nieprzyjacielskie koło Skrzyniee i Niedrzwicy Małej (na południowy zachód od Lubii- 
na), oddziały zaś niemieckie na pełudniowy wschód ad Piaskowa i na północny wsekód od Kra- 
snostawu. Atak postępuje. 


Zachedni teren wojny. 


We wschodniej części Argenów wojska nasze, celem poprawienia swego nowego stano- 
wiska, wzięły szturmem jeszeze kilka rowów francuskich. 5 oficerów i 365 żołnierzy wzięto do 
niewoli i zdonyto jeden karabin maszynowy. 

W Wogczach w okolicy Mitnster stoczono gwałtowną walkę. Francuzi kiikakrotnie za- 
atakowali nasze stanowiska między Lingekont (na północ od Münster) a Miihibach. Ataki od- 
parto. W poszczególnych miejscach nieprzyjaciel wtargnął do naszych stanowisk i musiano go 
w zaciętej walce zkiizka stamtąd wypierać.. Na południowy zachód od Reichsaczerkopi ma an 
jeszcze kawałek jednego z naszych okopów. Dniem i nocą stały, zaatakowany front i sąsie- 
dnie stanowiska aż do Idolshausen i Hildenfirst, pod gwałtewnym ogniem nieprzyjaciela. —- 
Wzięliśmy do niewoli 40 oficerów i około 120 żołnierzy, po największej części strzelców al- 
peźszich. - 

Loinik bojowy niemiecki zmusił aparat lotniczy francuski koło Bapaume do wylądowania. 
Nienaruszony aparat jest w naszem posiadaniu. 

Kolmar obrzucili lotnicy nieprzyjacielscy bombami, z których 19 spadło aa domy i ułice 
miasta. Jedna osoba cywilna zabita, 1 kobieta zraniona. i 


i 
i 


Naczelae kierownictwo armii. 


Rozstrzygnięcie zapadnie 

na wschodnim terenie cojny 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 

s 4 Londyn, 22 


mysł zorganizować wojskowo w celu wyrabia- 
nia amunicyi. W Rosyi panuje taki brak robo- 
tników, że musiano sprowadzić drogą na Char- 
bin 300.000 chińskich kulisów, których się te- 
ie |raz wyczckuje. i 
: ode AN Petersburg, 22 lipca. 
* Wojenny krytyk »Daily Telegraphue pisze: | Według doniesienia ..Rjeczy“, rada ministe- 
Los armii angielskiej we Flandryi i angiel- ryaina postanowiła, żeby urodzeni w r. 1896 
skiego narodu w domu jest. jak najściślej zwią- | Popisowi, którzy mieli się stawiać dopiero w r. 
1917, stawili się już w tym roku. 


ją og ą walką między morzem Bal- : : 
zamy z ogromną MECZ „kjecz* w artykule wstępnym przemawia za 
tem, żcby nauczyciele szkół Jndowych na wsi 


tyckiem a Czarnem. Ostateczne rozstrzygnię- 
cie, które albo jednej albo drugiej stronie przy- i inni ludzie, umiejący czytać, otrzymali od rzą- 


Zamtejscową prenumeratę i ogłoszenia (insersty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wołlzeile 6, — M Dukes Nachfolger, 
amburgu, Franktnrcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazyleł 


i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schałek (WoWzeile}. — W Paryżu Societé Mutnelle de Publicité A. Lorette, direeteur, 


61 Rue Rougemont. 

Administracya „Nowej Reforiay* za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 h.. za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabełaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Załącznikż do „Nowej Re- 
tormy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


. od 100 egz. dla miejsoewych prenumeratorów. 


ków w chwilach najeięższych i najdonioślej: 
szych. Pragnę też zapewnić panów, że pon:ny: 
poparcia, jakiego od was zawsze doznawałem, 
zachowam panów wszystkich w najżycztiwszej 
pamięci. Uznanie zaś tem większe żywić muszę 
dla panów, żeście w najtrudniejszych, zupełnie 
wyjątkowych warunkach, pozbawieni wielokrot- 
nie całego dobytku, jednak pomni zaprzysiężo- 
nych obowiązków, ani na chwilę nie ustawali w 
najgorliwszej pracy dla dobra kraju i państwa. 
Niech Najwyższy dopomaga panom nadał w społ- 
nianiu szczytnych i ciężkich obowiązków z ko- 
rzyścią dla państwa, którego wysilki wojenne: 
tak wspaniałe dają wyniki i z pożytkiem dla 
ludności ukochanego kraju, która mimo utraty 
swych siedzib i mienia, mimo najboleśniejszych 
często strat w rodzinach, z pelną miłością 0j- 
czyzny gotowa zawsze do dalszych ofiar, jakiek 
womi wymaga. 
Jeszcze raz dziękuję i 
deczniej. 
Biała, dnia 20 lipca 1915. 
Pod. Kerytowski. 


Pod Liebig. 


Kraków, 21 lipca. 

Od jakiego tygodnia podjęta ofenzywa wojsk: 
sprzymierzonych na całym froncie, począwszy 
od Kurlandyi, skończywszy na besarabskiej gra- 
nicy, przybrała tak olbrzymie rozmiary, że mi- 
mowili wyobraźnia przeskakuje już szereg tru-' 
dów i olbrzymich wysiłków, pozostających do 
pokonania jeszeze, kreśląc wyprostowaną linię 
frontu, jaka się wytworzy, gdy wojska rosyj- 
skie oprą się dopiero na linii Brześcia Litew- 
skiego, oraz twierdz litewskich i wołyńskich. 

Los Warszawy w tej chwili zdaje się już za- 
decydowany stanowczo. Pierścień, obejmujący 
ją od południowego zachodu, zachodu i północy, 
stopniowo zacieśniać się poczyna coraz bardziej 
i grozi zamknięciem. Krytycy wojskowi angiel- 
scy, przyjmując też, że Warszawa i linia twierdz 
nad Wisłą zostanie opróżniona przez armię ro- 
|syjską, twierdzą, że oddanie tej linii nie będzie 
„miało żadnego rozstrzygającego znaczenia. Po- 
‘zostanie bowiem armia, która się wycofa w po- 
rządku, by dalszy opór stawić na terenie, któ- 
ry łatwiejszy jest-do obrony, pozostając bliżej 
naturalnych połączeń. 

Istotnie Warszawa niesłychane ma znaczenie 
iw tej wojnte, jako cel polityczny strategicznych 
posunięć. Posiadanie Warszawy, temsamem 
zaś całej linii fortyfikacyjnej nad Wisłą, zadecy- 
i duje o posiadaniu calego Królestwa Polskiego. 
| Taki też był cel całej kampanii wojsk sprzy- 
mierzonych -przeciw Rosyi, przyświecający u-. 


żegnam panów najset-, 
, 


Zdobycji 
(Telegrarn c. k. Biura 


Biuro Wolfa ogłasza: Wielka główna kwa 


Wschodni teren wojny. 
Na wschód od Popeljan i Kurszan ni>przy 
mi naszemi. Na zachód od Szaweł wzięto szturiy 


no go. Pościg w kierunku wschodnim triy 
"4 Nad Dubissą i na wschód od Rosi 
jacieł ustępuje. yi , =, f 

-« Na południe linii Mariampoł—Kown 
nówka. Trzy leżące rzędem za sobą stan 
obrony krajowej na stanowiska nieprzyjaci 


PZ Rolna l" 05% 
Cn * s? nk og > 


nowe, cofnęli się. 


-+ Dalej na południe nad Narwią wzięto szturmem silną fort 


Rożana. 560 żołnierzy wzięto do niewoli 


WATERL 


(Koniec Epopei< tom IV). 
— — )—— 


6 e (Ciąg dalszy). 


Cesarz kłamał. Kłamał z całem przeświad- 
czeniem. Zatrzymał się na moment i szukał eie- 
ktu swych słów. Nikt mu nie uwierzył Po co 
to głupie poprostu kłamstwo? — musiało mu 
przemknąć przez myśl. 
> Era Z wyrzutem 

Ą ów stars 
naparte nie powinie 
"Cesarz, nie stro 
ciągnął dalej: 
:— A może czujecie się obowiązani wracać 
% kraju, gdyż król saski pozostał? Otóż co do 
króla saskiego, król saski nie był nigdy waszym 
Królem, to był tylko król prowizoryczny. Kio- 
dy pokój zawarty został w Tylży, nie mogłem 
dać Ksiestwa ani komukolwiek z Francuzów, 
ani komukolwiek z Polaków wskutek zawiści 
innych potęg; trzeba bylo je dać królowi sa- 
skiemu, ale on był tylko prowizorycznym kró- 
(łem. Przyznacie panowie, że to ja sam byiem 
„Waszym księciem. Król saski dał mi słowo ho- 
moru, że nigdy mie odstąpi Księstwa, przyrzekł 


spojrzał na Napoleona 
zych rangą oficerów — Bo- 
n był mie mówić prawdy. 

błony chybionym efektem, 


Syan nad Narwią, 
te przednich f 


a dalej. 
enia atak przełamał linię resyjską. Także 


2 atak doprowadził do zajęcia wsi Piekieryszki i Ja- 
owiska rog 
ciskie, trz 
zakończył się pełnym Sukcesem. Rosyanie, zostawia 


„r - s. " 
|". a Ee r e 


zig ; 1 zdobyto 3 karabiny maszynowe. Nieprzyjaciel pró- 
bował nad tą rzeką stawić silny opór. Jego rozpaczliwe kontrataki zebranemi ze stanowisk przy- 


niesie klęskę lub zwycięstwo, zapadnie prawdo- 
podobnie na wschodnim terenie wojennym. 

Wojskowy współpracownik »Timesa« pisze: 
Nie mielibyśmy żadnej obawy co do wyniku 
walki w Polsce, gdyby zaopatrzenie Rosyan w 
amunicyę nie stanowiło tak wątpliwego czyn- 
nika. Ponieważ jednak Rosyanie, jak się po- 
kazało, cierpią na brak amunicyi, położenie ich | 
jest bardzo niepewne. Wypadki najbliższych ty- 
godni są pelne dramatycznego napięcia. 


ortyfikacyj Rożana. 
korespondencyjnego.) 

Berlin, 22 lipca. 
tera, 21 lipca 1915, 


jaciel cofa się przed prącemi naprzód wojska- 
aem ostatni szaniec nieprzyjacielski i oksadzo- 


i tu nieprzy- 


Mobitlzacym 19 letnich 1 wysłużanęch 
cspalituków w kosii, 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 

Moskwa, 22 lipca. 
„Russkoje Slowo“ donosi z Warszawy: 
W całej Polsce powołano do broni wysłużone, 


ospolite ruszenie, czyli t. zw. ratników I. kia-; 


yiskie zdobyto, — Tak samo atak naszej 
ymane jeszcze na północ od Newegrodu, 
jac 2.000 jeńców i dwa karabiny niaszy- 


=A o r 
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yfikacyę przednich stanowisk 


Ziemstwa postawily wniosek, żeby cały prze- 


TAE w. dniusóy którym go tefaz żegnalein, 'inam panom nie do wyrzucenia, ale to jest "e 
lecz gdyby nawet odstąpił, trzeba oczekiwać stałość narodowa, polska lekkomyślność. 
pokoju, stojąc przy mmie. Może być zmuszonym; Cesarz znowu zatrzymał się. Artur Potocki 
do tego, czy owego, przez okoliczności, niobo-| ośmielił się zauważyć: 

rak król saski, To jest zacny człowiek, inój — Gdyby wasza cesarska mość powiedziała 
wyjątkowy przyjaciel, ale bez sił i środków. nam to była przed ośmiu dniami, my — — 
Któż co może wbrew swemu narodowi? Armia! Cesarz przerwał mu, ale również łagodnie: 
mu się zbuntowała, generałowie właśni go zdra-; — Nie przypuszezałeni, że będę potrzebował. 
dzili, nie nie zdoła przeciw swemu narodowi. A potem czy wam się wydaje, że dwa, aibo 
Zresztą Niemey są wrogami Francyi. Niciacy;trzy tysiące Polaków znaczą co w mojem po- 
nic cierpią i Francuzów i Polaków. Król saski łożeniu? Nie sądźcież tak. Miałem wiele innych 
jest zależny od nich. Co (lo mnie, zostawiłem rzeczy do myślenia. Rozumiecie mnie, pano- 
mu wolność działania. Gdybym go był ze sobą. wie? 
zabrał, osadzonoby księcia Weimaru na tronie! -— Rozumiemy, najjaśniejszy panie — od- 
saskim. Daję wam zresztą słowo honoru, że parło paru generałów. 

król saski zaręczył mi honorem, iż nie odstąpi| Cesarz zwrócił się do Dwernickiego: 

nigdy Księstwa. Tylko polska niestałość i lek-| — A pan? 


komyślność polska spowodowały, zmianę wa-| — Rozumiem, najjaśniejszy panie — 0upo- 

szego zdania. —=* 2. pami „171 0 ___--"| wiedział Dwernicki po służbie. 
Cesarz zatrzymał się. Powtarzał się, poprostu| — A zatem, panowie Polacy, trzeba ozo- 
mat to musiał czuć-i spostrzegać. al 2 Nie mówię wam tego, jako cesarz Uran- 
vili, korzystając z pauzy, wyrwal się cuzów, ale mówię do was jako człowiek Euro- 


przed starszymi K Toki: dało R. 
" Je Krukowiecki: py. Jeżeli powrócicie teraz do waszej ojczy- 
[a sy 


sy dowodów, bo aniei pani, alimy do: say, wasi wspólodncy będą wam wyrzuca ż 
której bronimy. We PP BoEPrawie; opuściliście sprawę, którejeście bronili. Nie 
i a. mniemajcie, że wszystko jest stracone. Jeste- 

Cesara pRa T ście pewniejsi teraz odbudowania waszej ojczy- 
— Nie mam panom nie do wyrzucenia, je-|zny, kiedy stoję na czele sześćdziesięciomi:io- 
steście dzielnymi ludźmi, ludźmi honoru, nie|nowego narodu, niż kiedy byłem w 1809-iym 


du popnłarne sprawozdanie o stanie rzeczy 
i szerzyli je między ludem rosyjskim, w którym 'kładowi strategicznego planu kampanii i prze- 
jest 80 procent analfabetów. — W ten sposób bijający się w pierwszych już ruchach wojen- 
wojna będzie się mogła stać rzeczywiście woj-|nych. Specyalnie zaś dla nas, Polaków, zdoby=: 
ną ludową. Wśród ludu teraz szerzą się najdzik-|cie Warszawy będzie realizacyą wieloletnich ma- 


sze pogłoski o stanie wojny. 
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Pismo eksc. Keryłowskiego. 

(Tei. c. k. Biura koresp.) 
Biała, 22 lipca. 

„Gazeta Lwowska“ zamieszcza następujące 
pismo cekse. dra Korytowskiego: 

Jego cesarską i królewska apostolską Mość 
raczył najwyższem pismem odręcznem z dnia 
19 lipca b. r. uczynić zadość mojej prośbie 
i uwolnić mnie w łasce z urzędu c. k. namiest- 
nika w Królestwie Galicyi. 

Opuszczając stanowisko naczelnika tak mnie 
drogiego kraju, odczuwam potrzebę najserdecz- 
nieiszego pożegnania wszystkich panów urzę- 
dników podwładnych mi władz i urzędów i po- 
dziękowania im zą ofiarną gotowość i pełne 
obywatelskiego poczucia spełnianie obowiąz- 


na czele stu tysięcy ludzi. Można wam zarzucić, 
że wówczas było taką samą lekkomysin ścią 
chwytać za broń, jak teraz opuszczać mnie. 
Zresztą zapomnijmy o wszystkiem, nie mów- 
my o przeszłości. Dam wam miasto we Tran- 
cyi, gdzie się zonganizujecie, gdzie będziecie 
dobrze platni i dcbrze ckwipowani. Cóż to jest 
lak złego przepędzić zimę we Francyi? Puszi 
panów będą dokompletowane jeńcami, many 
jeszcze ludzi w szpitałach; w zakładach, znaj- 
dziemy ich więcej, a na przyszłą wiosnę roZ- 
poczniemy na nawo. ` 

Cesarz przestał i zażył tabaki. Szukał on 
wrażenia na twarzach oficerów. Szukał wraże- 
nia teraz właśnie, kiedy rzekł o przyszłej wio- 
śnie, znowu o wojnie. Polacy mogli być próbką 
wobec Framcyi. Ale spostrzegł, że wyrazy ich 
twarzy są mniej posępne, że wzmianka o no- 
wej znowu wojnie tym i owym oczy blaskiem 
zażegła. Począł więe (dalej mówić, starannie nic 
dając poznać, dlaczego przestał. 

— Bardzo to być może, że będę zniewolony 
opuścić Księstwo, nie mówię wam, že nie. Je- 
stem cesarzem Francyi, mój pierwszy obowiązek 
jest względem Francyi. Ale jeżeli je opuszczę, 
będą punkta w traktacie pokojowym, która 
was obejmą, gdzie zabezpieczy się wasze ma- 
jatki i wasze osoby. Powrócicie, jak ludzie ho- 
noru, a nie jak więźniowie. Czy jest kto na 
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rzeń © połączeniu rozdartych miegdyś dzielnial 
Polski, dla których krew swoją szezodrze prze- 
lewało tyle narodowych pokoleń, 

%iemniej wszakże jest» faktem, że opróźnie- 
nie Warszawy i całej linii Wisły przez Rosyam 
zadecydowane zostało z tą chwilą, kiedy Ito- 
syanie wyrzuceni zostali z Galieyi i kiedy woj-. 
ska sprzymierzone odzyskały swoją naturalną: 
podstawę operacyjną dła marszu na Królestwo 
i Polskie, Po wypchnięciu z linii Dunajca, Sanu, 
lWercszycy, pozostawała Rosvanom jedyna li- 
nia oparcia o strnategicznem znaczeniu, linia 
Gniłej Lipy. Skuteczne oparcie się skoncentro- 
wanych po odwrocie wojsk na tej linii mogłoby: 
stanowić o odzyskaniu Lwowa, a temsamem 0 
utrzymaniu się we wschodniej Galicyi. Wojska 
rosyjskie zdolne były na linii Gniłej Lipy stawić 
opór zaledwie dni kilka. Wycofały się na Linię 
Złotej Lipy, by staczać dalsze walki dla osłania- 
nia odwrotu. 


świecie, ktoby chciał być pozbawionym wols 
ności? 
Nie traćcie nadziei, panowie Polacy. Jedna 
odnicsione zwycięstwo może mnie zaprowadzić 
nad Elbę, drugie mad Odrę. To wiecie, że nia 
kosztuje mnie to wiele wygrać bitwę. A bitwa 
pod Lipskiem? Ale ja ją wygrałom. Czy zosta- 
liście zwyciężeni? Czy ustąpiliście pozycye nie- 
przyjacielowi?... Szesnastego wystrzelano o$r= 
dziesiąt tysięcy ładunków armatnich, ośmnaste: 
go dziewięćdziesiąt tysięcy, nie miałem wiecej 
amunicyi, a nadto ta szelma bawarska wypo- 
wiedziała mi wojnę. Muszę się cofnąć. Król wit- 
temberski postąpił ze mną lojalnie, przysłał mi 
oświadczyć, że został zmuszony okolicznościa- 

ai wojnę mi wypowiedzieć. Ale cóż to jest taki 
błazen Wrede i wszyscy ci książęta niemieceyń 
Jak w bajce o lwie i ośle. A dziewiętnastegi, 
rozkaznję pułkownikowi wysadzić mošt, gdy. 
cała armia przejdzie, a ten go wysadzu, gdy 
znaczna część armii była jeszcze z drugiej stro: 
ny mostu. To są rzeczy, na które nie mam le- 
karstwa. Muszę się cofnąć. A potem trzeba od: 
począć. Francuzi są zbyt zmęczeni wojną. Ote 
jak wyglądają. 

Tu cesarz wskazał wlokących się powoli ma: 
ruderów, 


(C. d. n.) 
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* Naturalnie, na terytoryum galicyjskiego Po- 
dola można po wypchnięciu i z tej linii przygo- 
tować kilka jeszcze linij obronnych. Pozwalają 
na to równoległe biegi rzek, przerzynające z 
północy: na południe płaskowyż podolski. Je- 
'dnakże charakter walk tych w sosunku do bi- 

twy nad Gniłą Lipą jest zupełnie różny. Są to 

zwyczajne walki pościgowe, schodzące do zgo- 

ła podrzędnego znaczenia, nie zaś bitwa o roz- 
„Btrzygającym charakterze, 

Od początku lipca punkt ciężkości wypad- 
„ków wojennych z terytoryum Galicyi przesunął 
'się ma terytoryum Królestwa Polskiego. Walki 
‘we wschodniej Galicyi usunęły się niejako na 
pole bocznego widzenia. Dlatego wiadomości o 
wypadkach na tym terenie są skąpe. Nie należy 
rozumieć tego, jakoby opór, przez Rosyan tu 
-obecnie stawiany, szczególnie był silny. Przeci- 
wnie, nie zależy na tem, by na tym odcinku 
frontu szczególnie silnie na nieprzyjaciela na- 
pierać. Byłoby to rozpraszaniem sił, które sku- 
„pić trzeba dla decydującego utłerzenia gdziein- 
dziej. To też tempo pochodu na terytoryum íta- 
licyi wschodniej zwolniało. W ostatnich dniach 
czytaliśmy tylko, że na wschód od Niżniowa 
na północnym brzegu Dniestru przyszło do starć 
między wojskami sprzymierzonemi, a Rosya- 
"nami. Na lewym brzegu Dniestru na tem miejscu 
armie sprzymierzone potrafiły się utrzymać. — 
Znaczy to, że i linia Złotej Lipy została zagro- 
żona z flanki, że zapewne niedługo będą ją 
musieli Rosyanie opuścić. 

Donoszono też o zaciętych atakach rosyj- 
skich ponownie w dół od Zaleszczyk, gdzie Ro- 

* syanie do szturmu szli w siedmio, czy ośmio- 
krotnych rzędach i zostali odparci. Widzimy te- 
dy, że lewej swej flanki usiłują, tutaj Rosyanie 
bronić zacięcie. Tak, jak armii Pflanzera-Balti- 
na przy. wycieczkach ma terytoryum Besarabii 
chodziło o to, by oprzeć front austro-węgierski 
bezpośrednio o rumuńską granicę dla wyrówna- 
nia frontu, tak i Rosyanom musi zależeć na tem. 
by utrzymać oparcie lewej swej flanki o granicę 
rumuńską. W przeciwnym razie front ich za- 
wisłby gdzieś w przestrzeni i musialby być na- 
rażony na ciągłe zwijanie pod grozą 
oskrzydlenia. Na resztkach terytoryum Gali- 
cyi wschodniej Rosyanie więc bronić się jeszcze 
muszą. Jest wszelako wielee prawdopodobne, że 
przez nacisk na innych odcinkach frontu linia 
tutaj automatycznie zwijać się zasznie, by się 
oprzeć wreszcie o granicę rumuńską i wycią- 
gnąć wzdłuż Zbruweza, czy nawet Smotrycza. — 

Zdaje się, że forsowanie linii Bugu na razie 
również nie leży zbytnio w interesie ofenzywy 
wojsk sprzymierzonych. Bug był granicą natu- 
ralną, ma razie, dopóki interes główny akeyi 
wojennej jest gdzieindziej, przedzielającą prze- 
ciwników i stanowiącą tymczasowo naturajady 
kres zapędów na wschód. Zdobyciu w okolicy 
Sokala w kilku punktach przejścia przez rzekę, 
nie wiadomo, czy przypisywać należy rozlegicj- 
sze znaczenie. 

Brak danych na razie dla ocenienia, czy 
siły, jakie tutaj na prawym brzegu Bugu się 
znalazły są tak znaczne, że potrafią rozszerzyć 
szczerbę, wybitą w nieprzyjacielskim froncie i 
zmusić tym sposobem przeciwnika (do wycofania 
się z mad Bugu. Być może, że na razie chodzi 
tylko o zapewnienie sobie i utrzymanie w swem 
ręku przejścia przez rzekę, jako podstawy, u- 
możliwiającej podjęcie w przyszłości operacyj 
w tym kierunku. Mogłaby to być także dywer- 
sya, przez zagrożenie rosyjskiego frontu nad- 
bużańskiego, ubezpieczająca flankę armii Mac- 
kensena, operującej przeciw Lublinowi. 

Niezaprzeczenie tu obecnie rozgrywają się 
najważniejsze wypadki. Lublin jest punktem 
węzłowym kolei i dróg, stanowi tedy klucz do 
Dęblina z jednej, do Brześcia Litewskiego z 
drugiej strony. Wzięcie przez wojska austro- 
węgierskie Radomia, zdobycie szturmem Ko- 
strzynia, na południowy wschód od Nowego 


Miasta, niedaleko rzeki Pilicy, wzięcie przez podżeg 
wojska generała pułkownika Woyrscha przed-]ļ-+* 


nich, następnie i głównych stanowisk rosyjskich 
koło Ciepiełowa nad Iżanką, zachwianie linią 
nieprzyjacielską koło Kazanowa i Baranowa 
nad Iiżanka, wszystko to świadczy, że otacza- 
nie Dęblina od południa i zachodu odbywa się 
celowo i systematycznie. Wojska sprzymicrzo- 
ne po lewym brzegu Wisły podsuwają się pod 
Dęblin, następujące na pięty cofającym się zwol- 
na Rosyanom. 

Zrozumiałe jest tedy, że drogi na Lublin Ro- 
syanie bronili tak rozpaczliwie i z takim wkła- 
dem nowo wprowadzonych sit. Jeśii Lublin zo- 
stanie zdobyty, trzeba będzie zastanowić się po- 
ważnie nad zagadnieniem czy dać się zamknąć 
w linii fortyfikacyj nadwisuńskich, czy opró- 
źnić je, by ocalić armie. To jest dylemat, stóry 
inaczej rozwiązać się nie da: albo terytoryum, 
albo armia. Przeczuwają« to, Rosyanic tak za- 
cięty stawili opór pod Kiasmiiem. Była to bi- 
twa długotrwała, toczona chwilami ze zmien- 
nem szczęściem, która jednak ostatecznio dopro- 
wadziła do stanowczego zwycięstwa armij 
sprzymierzonych. Zajęcie Krasnostawu nad iwie- 
przem zapewniło pesiadanie ważnego punktu 


węzłowego. Stąd rozchodzą się drogi na Lublin | 
z jednej, na Chełm z drugiej strony. Sukcesy w| 
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okolicy Grabowea i wymuszenie przejścia przez 


Wolicę, zrzucenie Rosyan ze wzgórzy między 
Pilaszkowiewmni, a Krasnostawem po „lewym 
brzegu Wieprza, wszystko to wskazuje, że ofen- 
zywa na całym froncie podsuwa się pod Lublin 
i że tu w dniach najbliższych rozegra się nowa 
wielka bitwa. 

Nie trzeba zapomin 
ko połowa roztrzygających walk w tej eawili. 


Druga ich połowa toczy się jednocześnie na 
połuocy. MD. 


ać wszakże, że jest to tyl-| 59 1 DAE 


irozmarzenia, w który się daly wprawić kilku 


czasie sam wezwie opinię publiczną do zabra- 
nia głosu. Mimo to po nowej seryi zwycięstw 
w ostatnim czasie dyskusya o „celach wojny“ 
zawrzala na nowo. 

W rozumnym artykule w „Vossische Ztg.“ 
znany posel niemiecki Günther ostro krytyku- 
je takie — jak powiada — rozporządzanie skó- 
rą na niedźwiedziu, który jeszcze nie został za- 
bity; nazywa to również sportem lub „eskon- 
towaniem* przyszłego wyniku. Dzieli on dysku- 
tujących na`dwa obozy. Jeden, to soc. demo- 
kraci, którzy w kwestyi tzw. „celów wojny* 
stanęli na stanowisku konserwatywnem i wy- 
dali znany manifest, wzywający rząd do uję- 
cia w swe ręce inicyatywy pokojowej. Do tegu 
obozu należą także pacyfiści, którzy .„zachowu- 
ją się tak, jakby dla milego pokoju chcieli nie- 
przyjacielowi jeszcze coś oddać, gdyby łaska- 
wie pozwolił z sobą rozmawiać.“ Do drugiego 
obozu radykalnego pod względem celów woj- 
ny, należą koła konserwatywne, które ..rozdzie- 
lają świat z nonszalancyą, mogącą ubawić, 
gdyby nie była niebezpieczną.“ — Niektórzy 
z nich chcieliby nawet przywrócić państwo 
papieskie. Kilku arystokratów napada w nieda- 
jący się skwalifikować sposób na kanclerza 
państwa za to, iż rzekomo nie dość ostro bro- 
nil interesów Niemiec wobec neutralnej zagra- 
nicy (Ameryki). „Süddeutsche Konservative 
Correspondenz“ określa już nawet „wewnętrzne 
cele wojny“ i zapowiada zupełne zniszczenie, 
a przynajmniej wyrzucenie poza nawias wszyst- 
kich Socyalistów, a nawet liberałów, którzy 
będą musieli zrzec się swych starych przesą- 
dów. O reformie pruskiego prawa wyborczego, 
zdaniem tego pisma, nie może już być mowy; 
ba, Prusy mogłyby nawet rzee teraz gromkie 
słowo, któreby położyło koniec demokraty- 
cznym wykroczeniom południowo niemieckich 
państw związkowych. Jednem słowem stwier- 
dza Günther: zamęt we wszystkich kątach! 

Günther napomina dalej słusznie: .,Przede- 
wszystkiem pamiętajmy, że jesteśmy jeszcze 
oddaleni od wstępnych warunków, które mu- 
szą być dopełnione, żeby wogóle można było 
mówić o jakichś „celach wojny“. Nasze dosko- 
nałe wojska odniosły pokaźną liczbę zwycięstw; 
na wszystkich terenach przypadły nam w udzia- 
le ogromne sukcesy; nadzieje, z któremi nie- 
przyjaciel szedł w wojnę, z każdym tygodniem 
redukują się do coraz skromniejszej miary. 

Ajednaktylko to jedno wiemy 
napewne: Niemożemyjużbyćzwy- 
ciężeni, pokonani, niech przyjdzie, co chce! 
Przed nami*są olbrzymie zadania. Słowa Hin- 
denburga, że zwycięzcą będzie ten, kto ma naj- 
lepsze nerwy, sprawdzą się w końcu i Niemcy 
z zupełną otuchą spoglądają w przyszłość. — 
Ale zwycięstwa, którcby umożliwiało ocenić 
ostateczny rezultat, nie odnieśliśmy jeszcze! — 
Jakkolwiek niewątpliwem jest, że 
państwa sprzymierzone przeciw 
nam mają wszelkie powody do ża- 
towania zbrodni  popełnionej 
przed rokiem, jakkolwiek pewnem jest, 
żeterazchętnieby one cofnęły to, 
czegosięcofnąć jużnie da — to jc- 
dnak zdrugiejstronyniemożna za- 
przeczyć, że eci Ven eS 
nagromadzona siła żywotna, któ- 
rejzłamaniebędzienaskosztowa- 
bo jeszcze wiele pracy i kiwi 
Francya zaiste nie walczy już z zachcianek 
rewanżu, tylko z odwagą rozpaczy, ponieważ, 
wie co ją czeka; Anglia stara się wszelkimi! 
środkami ratować resztki swojej potęgi uniwer- 
salnej, której ciężkie wstrząśnienie w suchych 
słowach przyznał lord Haldane, nasz były przy- 
jaciel; Rosy a chyba nie jest skłonną zaprze-| 
siać wojny, do której może jeszcze wyprowa-|! 


dzić kilka milionów ludzi i półludzi; wreszcie! 


Włochy znajdują się jeszcze w tym stanie | 


aczom i ich Tyrteuszowi, D'Annunziowi. | 
a poznanie prawdziwego stanu rzeczy u tych 
wszystkich czterech państw liczyć jeszcze nie 
można, a póki to nie nastąpi:o, niema żadnego 
istotnego „celu wojny“. 

Günther przypomina z własnego doświadcze- | 
nia czasy, kiedy w roku 1871 w rowach strzele- | 
ckich pod Paryżem żołuierze niemieccy mieli 
tylko jeden „cel wojny“ przed oczyma: żeby 
wreszcie padla nieprzyjacielska stolica! A Nie- 
miec wprawdzie dochodziły ich również dźwię- 
ki muzyki przyszłości, rozlubowanej w horo- 
skopach politycznych, ale to ich tylko gniewa- 
ło.. Tak samo i teraz jedynym celem wojny 
powinno być dla Niemice, zachować zgodę i 
wszelkiemi siłami popierać walczące wojska, 
czyli — przetrwać. 

Przetrwać — durchhalten — to hasło krąży 
teraz po Niemezech z siłą hipnozy, a filologo- 
wie wykazali nawet, że pierwszym, który użył 
tego słowa „durchhalten* był arcyniemiec:| 


Goethe. Artykul Giinthera jest ilustracyą tego! 


hasła. Takich wstrzemięźliwych ludzi jest w| 
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stwa nie zawróciły im w głowie. nias 
możnaby powiedzieć, że czwórporozumieniu 
klęski zawróciły w głowic, gdyż ruz wraz 
padają tam z ust różnych polityków nieokieł- 


znane groźby i przepowiednie. Dość porównać 


ityi socyalistycznej, za którą skonfiskowano 
„Vorvirtsó, z świeżo w Paryżu zapadłemi u- 
chwałami kongresu socyalistów francuskich, 
|którzy żądają nietylko „opróżnienia północnej 
Francyi i Belgii, lecz także pe dawnemu Alza- 


| Boty, któr jest OSKOKZERIEM. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki 
ma podobno zwyczaj komponować SWOJE noty, 
jak Beethoven swoje symfonie: wychodzi na 
kilka godzin na samotny spacer i wróciwSszy 
z gotowym konceptem w głowie, siada i pisze. 
Tak powstały jego sławne noty do Niemiec w 
sprawie „Lusitanii*, Odpowiedź Niemiec, przez 


„|prasę czwórporozumienia zrazu okrzyczana ją- 


ko wyraz upokorzenia, potem, jako objaw cy- 
nizmu, nieco wyprowadziła prezydenta z ró- 
wnowagi, skoro — jak donoszą ostatnie wiado- 
mości — nie zamierza on się już więcej wdawać 
w spór co do uprawnienia łodzi podwodnych, 
nie porzucając jednak swego stanowiska, po- 
prosi tylko, żeby się takie wypadki jak z „Lu- 


Rząd niemiecki w pół oficyalnem oświadczeniu |sitanią* nie powtarzały, bo wtedy będzie na- 


wyprosił sobie zbyt natrętne omawianie 


'lów wojny“, przyrzekając, że we właściwym * 


półka Z o 


„ce- |prawdę źle. 


Obecnie ma prezydent nowy orzech do zgry- 


T 
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widzianych miarodajnemi mają być ogólne za- 


iszalony wzrost przemysłu amuuicyjnego. 


Niemczech dość, co jest dowodem, że zwycię-| 
Natomiast | 


choćby pokojową €nuncyacyę niemieckiej par- | 
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zienia: notę austro-węgierską. Austrya wystą- 
piła — według określenia jednego z pism — 
jak Świetny sekundant. Wilson z oskarżycie- 
la, niespodzianie stał się oskarżonym. Biuro 
Rcuiera, wyprzedzając wrażenie, jakie nota 
wywrze w Ameryce, nazwało ją wprawdzie .,za- 
hawnym bluffem', ale głosy, jakie teraz nad- 
chodzą z Ameryki, świadczą, że uważają tam 
noię za umiarkowaną i rzeczową. — Ageneya 
Havasa znów usiłowała poddać Ameryce, że 
może ona notę Austro-Węgier pominąć milcze- 
niem, gdyż ona nie protestuje, tylko „zwraca 
uwagę*. — Niewygodnym jednak dła czwór- 
porozumienia jest moment, że ta nota schodzi 
się wlaśnie z gorącą agilacyą Bryana za za- 
kazem wywozu broni, agitacyą, która widocznie 
już wydaje owoce, skoro według ostatnich do- 
niesień z Nowego Jorku mała większość kon- 
gresu żąda już stanowczo wydania ustawy 0 
takim zakazie, kongres zaś ma się zebrać w 
sierpniu. 

„Temps“ upatruje w nocie austro-węgierskiej 
manewr, mający przesunąć dyskusyę ze spra- 


wy łodzi podwodnych na sprawę dostaw 
amunicyi. — Widząc, że wojna tych łodzi 
nie zastraszyła . Anglia, chciałaby  „chytra* 


Austrya przywrócić równowagę na morzu 
przez zastraszenie Ameryki. 

Że nota przesuwa punkt ciężkości w dysku- 
syi, to pewna. Należało się to oddawna, lecz 
nie mogły tego zrobić Niemcy uwikłane w spra- 
wę „Lusitanii“, tylko ich sojusznik. Notę zre- 
dagował nielada gracz dyplomatyczny. Obli- 
czona jest jakby na psychologię Wilsona i go- 
dzi w jego najsłabszą stronę, gdyż mówi o — 
zasadach. Tak długo prezydent wytykał Niem- 
com wojnę podmorską, aż jemu wytknięto — 
dostawy amunicyi i nieznacznie wskazano 
mu na punkt, gdzie uparte doktrynerstwo prze- 
chodzi w obludę. Nota odznacza się nietylko 
doskonałą dyalektyką, lecz także rzadką w te- 
go rodzaju aktach lojalnością į szczerością. — 
Jest to jednak lojalność obezwładniajaca. Sa- 
ma ona przytacza Za przeciwnika wszystkie 
argumenty, jakieby mógł naprowadzić na swą 
korzyść i nicuje je pod względem etycznym. 
Nota na ogół przyznaje bowiem, że z literą 
prawa międzynarodowego Stany Zjednoczone 
są w porządku, zabijają jednak ducha tego 
prawa. Dla prawniczej duszy prezydenta jest 
to cios dotkliwy. 

Treść noty podało dość obszernie biuro ko- 
respondencyjne. Wystarczy zwrócić uwagę na 
jej tok logiczny. Nota czyni najprzód dystynk- 
cyę między „ścisłą neutralnością*, której Ame- 
ryka dochowała, a „Ściśle parytetycznem (t. j. 
równomiernem) traktowaniem obu stron* — 
w czem Ameryka wciąż chybia. Co prawda 
Ameryka może powołać się na art. VII piątej 
względnie trzynastej konwencyi haskiej. Arty- 
kuł ten, w nocie nie zacytowany, opiewa: „Pań- 
stwo neutralne nie ma obowiązku prze- 
szkadzać przewozowi iub wywozowi broni i a- 
munieyi na rachunek jednej lw» drugiej strony 
wojującej*. — Dobrze. To jest litera. Ale nota 
zwraca uwagę, Że 

1) już sam fakt, że te same konwencye o 
neutralności zakazują dostarczania stronom wo- 
jującym okrętów świadczy, że zamiarem pra- 
wodawcy nie było wcale identyfikować neutral- 
ności z absolutną biernością; 

2) we wstępie . do 15 konwencyi powiedzia- 
jest wyraźnie, że w wypadkach - nieprze- 


sady prawa międzynarodowego. Wszystkie zaś 
powagi tego prawa mówią, ź© bierność neutral- 


nego państwa wobec handlu kontrabandą maj 


ustać z chwilą, gdy ten handel przekracza pe- 
wne rozmiary. To zaś wiaśnie stalo się w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdzie ów handel wywołał 
Vspomniany art. 7 może mieć na celu jedy- 
nie zapobieżenie stratom tezo przemysłu, 
póki on pozostaje w rozmiarach takich, w ja- 
kich był przed wojną. Inna rzecz jednak, gdy 
państwo neutralne pozwala n. p. na przemianę 
fabryk maszyn do pisania lub do szycia na fa- 
bryki broni. Zachodzi wtedy nowy stan prawny, 
który znakomity znawea prawa międzynaro- 
dowego, członek haskiego sądu rozjemczego 
prof. Lammasch, podciąga pod art. 6 tejże kon- 
wencyi opiewający: „Państwo neutralne nie 
może któremukolwiek z państw wojujących 
z jakiegokolwiek powodu ani bez- 
pośrednio ani pośrednio, oddawać okrę- 
tów wojennych, amunicyi lub innego materya- 


llu wojennego“, W danym tedy wypadku pań- 


stwo pośrednio przez niekrępowanić rozkwitu 
śmiercionośnego przemysłu, staje się niejako 
wspólnikiem kontrabandy. ; A 
Stawiając propozycyę wydania stosownej u- 
stawy, nota zwraca się niejako do całego naro- 
du amerykańskiego. Co prawda i tu nasuwa 
się Ameryce pewien wybieg. W zasadzie pań- 
stwo neutralne nie powinno podczas wojny 
zmieniać swych ustaw, tyczących się traktowa- 
nia stron wojujących. Wybieg ten na pozór 
paraliżowałaby inna zasada z XII konwencyi 
haskiej, opiewająca, że jednak takie ustawy 
można zmieniać w wypadkach „od experience 
acquise en dómontrerait la nécessite pour la 
sauvegarde de ses droits“ (gdzie nabyte pod- 
czas wojny doświadczenie 
takiej ustawy dla ratowania swych praw). — 
Otóż na to Ameryka może powiedzieć: my już 
sami wiemy, których praw naszych mamy pil- 
nować. — Zwłaszcza fabrykanci amunicyi nie 
przyznają, żeby własne interesy Ameryki wy- 
magały zakazu wywozu broni. Ilatego nota 


Zwraca uwagę, że zarówno Austro-Węgry, jak 


Niemcy są odcięte od wszelkiego obrotu han- 
dlowego z Ameryką — czyż to nie szkodzi in- 
teresom Ameryki? Wszak teraz amerykańscy 
producenci bawełny takie podnieśli skargi z 
powodu odcięcia zbytu do Niemiec, że Anglia 
ofiarowała się kupić ich wszystką bawełnę. 

Może więc Ameryka znaleźć prawne podsta- 


wy do wydania ząkazu — gdy zechce. — Na; 


brak dobrej woli oczywiście niema aaia 
Nota niszczy w końcu ostatnią rezerwę prezy- 
denta: Chcemy eksportować i dla państw cen- 
tralnych broń, żywność, bawełnę, bardzo chec- 
my — ale flota a 
Na to daje nota rat 
że wywozu środków żywi 
państw _ czwórporozumienia, 
swojem. " 

Dobrze powiedzia 
ności zup 
nie. Amery i 
ona, że neutralność możn 


rze 


adykalną radę: Zakażcie tak- 
żywności i surowca dla 


ł Shaw, że pojęcie neutral- 


a łamać zarówno za- 


Polzka Fabryka 


Warszawskich cukrów i czekolady 


wyrabianych systemem 


Słowackiego 25 Witolda Sobolewskiego 


niechaniem czynu, jak czynem. Nota austro- 
węgierska demaskuje to dokładnie. Podykto- 
wana ona zresztą była nietylko chęcią sekun- 
dowania sojusznikowi, lecz własnym inieresem. 
Od dłuższego czasu oficerowie austro-węgierscy 
z frontu rosyjskiego opowiadają, że pociski, 
jakie ich trafiają z armat rosyjskich, są wy- 
łącznie fabrykatcm amerykańskim lub japoń- 
skim. Niedawno zaś pan Shaupnessy, prezydent 
kolei Canadian Pacific, jako pełnomocnik rzą- 
du rosyjskiego założył linię okrętową do Wła- 
dywostoku, aby do Rosyi dowozić regularnie 
transporty broni, finansowane przez Morgana. 
Ameryka zasila także Włochy. Nota austro- 
węgierska interesuje tedy i nas bezpośrednio, 
gdyż idzie w niej o krew i ciało także naszych 
polskich żołnierzy i legionistów. 


KRONIKA. 


Kraków, 22 lipca. 
Telegram N. K. N. do brygadyera Piłsudskiego. 
Wiedeńskie biuro prasowe N. K. N. donosi: N. 
K. N. wysłał do brygadyera Piłsudskiego nastę- 
pujący telegram: 


Wiedeń, 19 lipca. 

Z okazyi Najwyższego uznania, wyrażonego 
przez Jego Cesarską Mość Arcyksięcia Fryderyka 
Legionom i ich dowódcy za bohaterstwo, okazane 
w momentach najkrytyczniejszych w ciągu upor- 
czywych bojów od 18—25 maia i podczas dziel- 
nego wzięcia szturmem przyczółka mostowego pod 
Józclowem dnia 2 lipca, Naczelny Komitet w po- 
czucia dumy radosnej składa bohaterskim legioni- 
stom i ich znakomitemu dowódcy gratulacye i wy- 
razy nieograniczonej czci i podziwu. 

Oby gwiazda zwycięska Legionów, walczących 
o urzeczywistniene ideałów naszych, nigdy nie zbla- 
dia, a sława przodków przyświecała im aż do zwy- 
cięstwa ostatecznego. 

»Kolumna Legionówe. Wczoraj po południu od- 
było się posiedzenie prezydyum miasta, na którem, 
między innemi bieżącemi sprawami, załatwiono tak- 
że sprawę »kolumny Legionów«. Jako miejsce, na 
którem ma stanąć kolumna, oznaczono ostatecznie 
Rynek główny, a punkt Rynku, na którym stanie, 
obierze N. K. N. w porozumieniu z budownietwem 
miejskiem. Koszta budowy i postawienia kolum- 
ny, wraz z pawilonikicm w wysokości 3.600 kor., 
pokryje, zgodnie z propozycyą N. K. N., gmina z 
funduszu, uchwalonego już przez m. Kraków na 
Legiony jeszcze w sierpniu r. 1914. 

Dalsze losy »kolumny Legionów«, prawdopodo- 
tnie bowiem nie zostanie ona na stałe na Rynku, 
nic są jeszcze przesądzone. Istnieje projekt, który 
prawdopodobnie zostanie urzeczywistniony, prze- 
niesienia kolumny po ukończeniu restauracyi zam- 
ku na Wawel, gdzie zostanie użyta jako motyw 
zdohniczy w jednej ze sal pałacu. 

Jako »pendant« do kolumny zaprojektowano 
również »tarcze Legionów« do wbijania gwoździ. 
Wysyłane są te tarcze do poszczególnych miąst 
prowineyi galicyjskiej, jak również okupowanej 
części Królestwa, które tego zażądają. Przy kra- 
kowskiej ekspozyturze są te tarcze w odpowiednich 


Ay 


Czwartek, 22 Lipca 1915. 


go przy wojsku, zapadł zaocznie i że założo- 
no przeciw niemu właściwe środki prawne. 

Wstrzymanie śledztwa przeciwko dr Tertilawi. 
Z wiarygodnej strony dowiadujemy się, że śledz- 
two, wytoczone na podstawie anonimowych o- 
skarfżeń przeciw dr Tadeuszowi Tertilowi z Tar- 
nowa, zostało wstrzymane. 

Równocześnie zastanowiono śledztwo przeciwko 
notaryuszowi Braunowi, oraz pp. Heroldowi i Syp- 
kowi, urzędnikom magistratu, oskarżonym wraz z 
drem Tertilem. 

Wiadomość powyższa miechybnie wywoła żywą 
radość w szerokich sferach obywatelskich w Tar- 
nowie i przyczyni się do uspokojenia umysłów. 

Krynica Zdrój, 20 lipca 1915. (Otwarcie sezo- 
nu. — Zniżenie taksy zdrojowej i kapielowej. — 
Fociągi sezonowe.) Zgodnie z zapowiedzią poprze- 
dniej korespondencyi, otwarcie sezonu kąpielowe- 
go nastąpiło dziś uroczystem nabożeństwem w rz.- 
kat. kościele w obecności reprezentantów władz 
i urzędów miejscowych, oraz licznie zebranej pu- 
bliczności. o7 

W anin 14 b. m. odbylo się posiedzenie Rady 
gniinncj, na którem uchwalono zniżyć taksę zdro- 
jową do połowy, a że c. k. rząd jako właściciel 
zdrojowiska ustanowił również niższe ceny kąpieli, 
odpowiadające cenom pierwszego sezonu, przeto 
pobyt w zdrojowisku i kuracye będą znacznie tań- 
sze. 

Z dniem dzisiejszym zaprowadzone zostały do 
Krynicy pociągi sezonowe z wygodnem połącze- 
niem z siecią kolei państwowych. 

Dotąd zgłosiio pobyt 210 osób. X. 

Koło Ligi kobiet N. K. N. w Białej. Istniejący 
teutaj od początku grudnia 1914 »Komitet pań Po- 
lek«, wspólpracujący z Komisaryatem wojsko- 
wym Legionów, przekształcił się po zjeździe Lig 
kobiecych w Krakowie 19 czerwca b. r. w Koło 
Ligi kobiet N. K. N., uznając potrzebę zupełnie 
ścisłego i jednolitego działania z Naczelnym Ko- 
mitetem narodowym w duchu idei Legionów. Ko- 
mitet był zrzeszeniem przeważnie Polek-uchodź- 
czyń, obecnie ma oprzeć się na Polkach mijesco- 
wych, gdyż uchodźcy wracają powoli do opusz- 
czonych swych domów. Stąd też walne zebranie 
5 lipca b. r. wybrało nowy wydział z osób miej- 
scowych,,by legionowa praca kobiet w Białej mo- 
gła nietylko bez przerwy dalej istnieć, ale i tu na 
miejscu się utrwalić. W skład wydziału weszły ja- 
ko przewodnicząca p. Marya Fedorowiczowa, za- 
stępczyni p. Adela Domanusowa, sekretarka p. Ma- 
rya Matłakowa, zastępczyni p. Jadwiga Zembató- 
wna, skarbniczka p. Jadwiga Jurasińska, zastęp- 
czyni p. Wanda Jahlówna, Zo Seidłowa, Wale- 
rya Antoszowa, Weronika Tułaczkowa, Augusta 
Katzowa i Marya Wymiatałkowa. 

Delegacya angielska dla Polski. Z Kijowa dono- 
szą do gazet rosyjskich, że w tych dniach przyby- 
ła tam delegacya angielska dla niesienia pomocy 
ludności polskiej, dotkniętej wojną. — Delegacya 
rozpowądza znacznemi funduszami i organizuje 
głównie tanie kuchnie dla zubożałej ludności. — 
Wobec ewakuacyi Lwowa i wielkiej części Galicyi 
przybyło z taantych stron bardzo wielu mieszkań: 
ców do obwodu kijowskiego i na Wołyń. Huma- 
nitarna działalność tego komitetu zamierza objąć 
w opiekę także tę ludność napływową. 

Z niewoli rosyjskiej. P. Jakób Vacek, inży- 


+. 


barwach projektowane i wykonywane. _ Tarcze te, |nier z Drohobycza, nadesłał znajomym swym w 
ro zapełnieniu ich gwoździami, również mają być |Kyrakowie wiadomość, iż znajduje się w niewoli 
przeniesione na Wawel i użyte jako ozdoba jednej |rggyjskiej, w mieście Perowsk, gub. Turkiestan, 


okaże konieczność 


a postawicie na 


ełnie się skompromitowało w tej woj- 
ka ma w tem iwi udział. Pokazała |czei. W sprawie tej proszą nas o zaznaczenie, że 


ze sal. 

Nowe powołanie pospolitaków. Woezoraj na mu- 
rach miasta rozłepiono obwieszezenie powołania o- 
bowiązznych do służby w pospolitem ruszeniu, uro- 
dzonych w latach od 1865 do 1872 włącznie, oraz 
w roku 1873 i 1874. Obowiązani do stawki są za- 
równo ci, którzy służyli, jak ci, którzy jeszcze nie 
służyli. Wyjatek, oprócz zwykłych kategoryj (le- 
karze. duchowni i t. d, oraz widoczne kaleki i u- 
pośledzeni umysłowo) stanowią wysłużeni żolnie- 
rze, urodzeni w r. 1872, ważnie zwolnieni od służ- 
by w pospolitem ruszeniu. 

Komisye asenterunkowe urzędować będą w cza- 
sie od 29 lipca do 30 września 1915. Termina dla 
stawienia się przed komisvami w poszózególnych 
miastach zostaną później ogłoszone. poczem ci, 
którzy zostaną uznani za zdolnych do noszenia bro- 
ni, muszą stanąć do szeregów w przeciągu 48 go- 
dzin. Kara za niestawienie się do tego poboru wy- 
mierzona będzie podług ustawy z dnia 28 czerwca 
1890 r. dz. u. p. nr. 137, mówiącej o karach za nic- 
posłuszeństwo w wykonywaniu rozkazów władz 
wojskowych lub uwiedzenie do tego. 

Z Tow. Sztuk pięknych. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie zwyczajnych członków Towarzystwa 
Sztuk pięknych w Krakowie odbędzie się dnia 25 
h. m. t. j. w niedzielę o godzinie 11 przed polu- 
dniem w sali posiedzeń dyrekcyi, w domu Towa- 
rzystwa przy placn Szezepańskim l. 4. 

Festyn ogrodowy w parku Jordana na dochód 
sckeyi Samarytanina polskiego opieki nad legio- 
nistami odbedzie się pod protektoratem p. prezy- 
dentowej Leowej w niedzielę dnia 25 b. m. W ra- 
zie niepogody odbędzie się w sali Sokoła. Watę- 
pne dla dórosłych 40 hal.. dla dzieci niżej lat 14 
i studentów 10 hal. Dla legionistów wstęp wolny. 

Odczyt dra Klęska. Sckeya szpitalna Ligi ko- 
bict w Krakowie zawiadamia, iż w dniu 28 b. m. 
| odbedzie się w sali Uniwersytetu Jagellońskiego 
odczyt dra Klęska o oburęcznem wychowaniu czło- 
wieka. Dochód z odezytu przeznaczony jest na 
icele sekcyi szpitalnej. 

Z teatru ludowego. Próby z »Kopciuszka« są 
w pełnym toku. Tańce prowadzi Nina Doki, pier- 
wszorzędna tancerka, ciesząca się wielką sympa- 
tyą. Nina Dolli odtańczy czarnjący »Wale' Lanne- 
rac, taniec fantastyczny, w zesople zaś taniec gno- 
imów, taniec kwiatów i polonez królewski. 

Dziś po raz trzeci o godz. 74 wieczorem »We- 
scle landszturmisty«, wodcwił pełen humoru, z wy- 
stępem J. Solnickiego w roli Czelachowskiego. 

Szkoła bezplatna dramatyczna. W wypełnieniu 
programu, zakreślonego wobec komisyi teatralnej, 
dyrekcya teatru ludowego otwiera przy swojej scc- 
nie bezpłatną szkołę dramatyczną. Kurs będzie o0- 
bejmował wszystkie wykłady, wchodzące w zakres 
nauki dramatycznej, nadto kurs bezpłatny Spiewu 
i ruchów tanecznych. Zapisy przyjmuje kancela- 
rya teatralna do dnia 10 sierpnia codziennie mię- 
dzy 6 a 7 wieczorem. Egzamin wstępny odbędzie 
się dnia 12 sierpnia. Przyjęte będą do szkoły po 


| 


ngielska nam nie pozwala. — |egzaminie tylko osoby, mające warunki odpowie- 


dnie do pracy aktorskiej. Nauka rozpocznie się 
dnia 15 sierpnia 1915 r. 

Proces o cbrazę czci. Pod tym tytułem zamie- 
ściliśmy w Nr. 360 naszego pisma sprawozdanie 
z procesu przeciw p. Jakóbowi Hermanowi Siódma- 
kowi, absolwentowi prawa z Tarnowa, o obrazę 


wyrok, zasądzający p. Siódmaka, obecnie służące- 


Do niewoli dostał się po kapitulacyi Przemyśla. 


== -MrÓEZTWA,.  — 


Na rocznicę wkroczenia Piłsudskiego do Króle: 
stwa. Chcąc uczcić rocznicę powstania legionów, 
dzień 6 sierpnia, Liga kobiet w Dąbrowie Górnicze 
postanowiła przesłać naszym żołnierzom drobne u: 
pominki. W tym celu zwróciła się do ludzi dobrej 
woli. szczególniej do kupców, z gorącą prośbą « 
składanie darów bądź w naturze (słodyczy, papie: 
rosów, mat. piśm., drobnych przedmiotów galan’ 
teryjnych, bielizny i t. p.), bądź w gotówce. 

Kurs nauczycielski w Dąbrowie Górniczej. — 
Z Dąbrowy Górniczej donoszą, że kurs nauczyciel- 
ski, który się tam obecnie odbywa i na który us 
częszcza około 250 nauczycielek i nauczycicli, zaw 
czął drugi tydzień pięknej pracy. Jednym z głów* 
nych eclów kursu jest — jak wiadomo — uzupeł- 
nić wykształcenie naszego nauczycielstwa w zas 
kresie przedmiotów ojczystych. Liczba słuchaczy 
świadczy, jak bardzo nauczycielstwo w Dąbrowie 
i okolicach tę potrzebę odczuwało. 

Szkolnictwo w gubernii piotrkowskiej. Z Piotr-: 
kowa donoszą: W ziemi piotrkowskiej istniały od 
dawna w gminach, zamieszkanych przez koloni- 
stów niemieckich wyznania ewangelickiego, u- 
trakwistyczne niemiecko-rosyjskie szkoły ludowe, 
utrzymywane kosztem gminnym. — Szkoły te, w' 
liczbie 15, objął obecnie amstryacki zarząd woj-' 
skowy i usunął z planu nauk język ros., zastępując 
go językiem polskim, co zostało przyjęte przez ` 
tamtejszy ogół z żywem uznaniem. 

Komendantem okręgu piotrkowskiego jest pod- 
pułkownik p. Turnau, kierującym komisarzem cy- 
wilnym starostą p. Heller. al 

Z Radomia. »Gazeta Radomska« pisze: Od kil- 
ku dni napływają do Radomia coraz liezniej rodzi- 
ny ziemiańskie, zamieszkałe w okolicy, nawet dal- 


szej, jako też ludność, opuszczająca z polecenia 
wladz rosyjskich wioski” Drożyzna ` wzrasta. — 
W celu zabezpieczenia od rckwizycyi nieprzyja- 
cielskiej, w razie wejścia Niemców do Radomia, 


zawiadamia, że mimo wojny nie zastanowiła ruchu 
i poleca znane ze swej dobroci i wykwiutnego smaku 


Warszawskie karmęjki I cukierki puszkówe, 


Zwracamy uwagę na znak fabryczny „Żobel*, 


władze dokonały opisu wszystkiego, co uznano za 
zagrożone, a więe dzwonów kościelnych, części mo- 
siężnych i miedzianych we fabrykach I warszta+ 
tach, całego zapasu sukna i towarów białych w 
mieście, środków opatrunkowych. gotowej bielizny, 
przedmiotów przydatnych do uzbrojenia w skłar 
dach broni; ostatnio rozeszła się pogłoska O rozs 
porządzeniu wywiezienia z kraju archiwum hipote 
eznego. Wszystkie wymienione rzeczy mają byt 
wywiezione do Rosyi i zwrócone właścicielom p% 
opuszczeniu kraju pnzez nieprzyjaciela. Po miet 
ście krążą tysiączne plotki i opowieści, podawane 
lotem błyskawey z ust do ust, -które denerwują 
niesłychanie mieszkańców, już i tak tem, co ich 
dostatecznie udręczonych. ć 

Nowe giinnazyum prywatne w Warszawie. Or: 
dynat Maurycy hr. Zamoyski otrzymał pozwolenie 
na otwarcie gimnazyum męskiego, które korzystać 
będzie z tych samych praw, jak inne prywatne 
szkoły polskie. Szkoła ta mieścić się będzie w 104 
kalu szkoły Ś. p. gen. Chrzanowskiego (Smolna 
30), prowadzona zaś ma być według nowocze+ 
snych zasad pedagogicznych przez zaproszoncgo 
przez hr. Zamoyskiego Da dyrektora p. L. Zarzec- 


spotyka 


dą 


kiego. E 

Brak drobnej monety w Warszawie. »Kuryer 
Warszawskie z 30 czerwca b. r. pisze: »Brak dro-' 
tucj monety dawał się wczoraj odczuwać jeszcze 


is 
m = T m, 


Czwartek, 22 Lipea 1915. 
dotkliwiej, aniżeli w dniach poprzednich. „ Otrzy- 
mujemy wiadomość, że wiele kucharek powróciło 
'z tangów z próżnemi rękoma, gdyż żaden sprzeda- 
jący nie mógł wydać reszty nie tylko z trzech ru- 
bli, ale nawet z rubla. Wędliniarnie na przykład, 
robiące znaczne obroty, otrzymując rubla — wy- 
dawały »resztę« kwitkami. Wiele osób wysiadało 
z tramwajów, ponieważ konduktorzy nie mogli 
zmienić rubla. To samo w cukierniach najwięk- 
szych, które posiadają frekwencyę ogromną. A je- 
dnak, według otrzymanych przez nas informacyj, 
we czwartek ubiegłego tygodnia kasy Banku pań- 
stwa, zmieniając banknoty bez ograniczeń, wydały 
drobnych za dwieście tysięcy rubli, następnie zaś 


ipo zarządzeniu ograniczeń, instytuceyom zmieniano į 


Go Gzterystu rubli, osobom prywatnym do czte- 
rech. Od czwartku do poniedziału włącznie, Bank 


państwa puścił w obieg pół miliona rubli manetą | § 


'drobną. Spekulanci mniemają, że zgromadziwszy 
większe zapasy monety drobnej, zrobią na nich 
'Goskonały interes, wynik zaś bywa taki, że po 
pewnym czasie różne osobistości zjawiają SIĘ do 
banków i proszą, jak o łaskę, aby im zmieniono 
zbędny ciężar na lekkie banknoty.« 

Dnia 1 lipca zaś gazety warszawskie zamieściły 
poniższe doniesienie: 

>Z rozporządzenia generał-gubernatora warszaw- 
skiego właściciele sklepów Enoch Szapiro i Szaja 
'From zostali wysłani do gub. jenisejskiej na cały 
cczas trwania stanu wojennego za to, że nie cheieli 
wydać reszty drobną monetą, chociaż przy rewizyi 
znaleziono dostateczną jej ilość. Cała serya spraw 
tego rodzaju rozpatrywana jest przez policyę.< 

Wyłudnienie Warszawy. Gazety warszawskie z 
dnia 1 lipca donoszą: W wykonaniu rozkazu 
zwierzebniczego wodza w sprawie przymusowego 
wyjazdu wszystkich osób, które zamieszkały w 
Warszawie po 14 lipca 1914 r., wyjech 
:70.000 osób płci obojej, Łącznie z osobami, które 
dobrowolnie opuściły Warszawę, wyjeżdżając na le- 
tniska, na Litwę i Ruś i dalej, ludność Warszawy 
zmniejszyła się o 190.000 osób. i 


że świata. 


Z gimaazyum polskiego w Ołomuńcu. Komuni- 
kują: W polskiem gimnazyum w Ołomuńcu, które 
otwarto w dn. 15 lutego b. r. pod nazwą „polskich 
'kursów glmnazyalnych*, zakończony został rok 
iszkolny z dniem 15 lipca b. r. Powstanie tego za- 
(ładu na obczyźnie zawdzięcza ołomuniecka ko- 
onia polska radcy szkolnemu p. Dymitrowi Cze- 
iehowskiemu. Nie szczędził też tmdów, an kosztów, 
iby zorganizować szkołę dla błąkającej się bez- 
czynnie młodzieży, Niepodobna tu wyliczać wszyst- 
'kich trudności, jakie trzeba było pokonać, wszyst- 
kich przeszkód, jakie musiano usunąć, by dzieło 
doprowadzić do skutku. Wyjedniunie zezwolenia 
u obcych władz, wypracowanie programu mauki 
zlożenie grona nauczycjelskie okał, 
o książki szkolne i t. d., to wszystko rzeczy, któ- 
BEM cNodžotwie z tylu trydifościami były po- 
Jączone, że tylko człowiek służbie dla społeczeń- 
stwa oddany pracy tej b o 
podjąć: : 
`  kilkutysięczna kolonia 


EN : uchodźców, którzy się w 
Ołomuńca i okolicy znaleź żywi a R M 
b łe. AR k b 
w dzięczno ść dla radcy Czeka 4 26 ra 
jeż uchronił od wa j 
dzież noom od utraty roku szkolnego i od mar- 
nienia w gnuśnej bezczynnoś F ; 
E 1 3 Cl w tym strasznym 
dla narodu naszego czasie. Wazi KIE 3 
wszystkim członie. - dzięczność też należy 
Taaa = a grona nanczycielskiego, 
szczę okna £ P. prof. Eekhardtowi z Sambo- 
A Da ŚĆ a 
ra i euie Pigurzc z Gródka Jagiclloń- 
skiego. p 3 
prof. Eckhardt zorganizował w Ql , 
/ kautową. W każda niedz: omnuńcu dru- 
ei AREK 4 asdą niedzielę į święto prowa- 
dził skautów na wycieczki w dalszą okolice Oto. 
muńca. Ćwiczenia i zabawy poważną roz z 
przeplatając, sa | myśli chłopców kiero ZOE 
dziedziną ideałów. Znawca dusz i E je 
kę" R EA VJaciel mlo- 
dzieży, zdobył sobie jej serca całkowieje, 
zacnego opiekuna znalazła młodzie l 
NS 21 > 
Tieurze. Ciężkie chwile Przeżył ks. Mimura iak 
g ikon na plaeu śl. Bura jako ka- 
pelan wojsk M Padu boju, a także w niewoli 
rosyjskiej. Uwolniony z niej, nie korzystał z ur- 
lopu, lecz wolny czas. poświęcił młodzieży na u 


'«hodźetwie rozproszonej. Jeden to z Maca 
antów duchowieństny R. 


> Równie 
Ż szkolna w ks. 


a, któr p ; 
prezentantow >: a M e w tej zawie- 
rusze wojennej posłannictwo swe tak pięknie po- 
jel 


ło. - z 

Szkoła dla kalek wojennych w Pilznie czeskiem 
W najbliższym czasie przystępuje ministeryum 
wojny do budowy dwóch pawilonów szkolnych a 
nauki okaleczałych w wojnie żołnierzy, Gai si 
Pilzna ofurowała na ten cel grunt na przedmieściu 
Bory. Koszta budowy pokryte bedą ze składek 
na cele wojenne. Szkoła będzie funkcyonow 
podezas wojny i 2 lata po jej ukończeniu, 

Podobna szkoła — jak wiadomo — założoną he- 
dzie w Krakowie z inicyatywy protektora opieki 
nad kałckami wojennemi, arcyksięcia Karola Ste- 
fana. 

Hr. Coudenhove obywatelem honorowym Poj. 
Ostrawy. „Gwiazda Cieszyńska” donosi z Bol. 
Ostrawy: Wydział gminny zamianował jednogło- 
śnie obywatełem honorowym Jego Ekse. hr. Maks. 
Coudenhovego, namiestnika Czech, za wielkie je- 
go zaslugi, położone około gminy Pot. Ostrawy w 
czasie jego urzędowania jako prezydenta krajowe- 
go w Opawie. $ 

Produkcya piwa podczas wojny. " ellug osta- 
tnieh dat statystycznych o produkcyi I wywozie 
piwa za czas od 1 września 1914 r. do końca lute 
go b. r. w Austryi (bez Węgier) wyprodukowano 
7.053.414 bl. piwa, czyli 2,236.251 hl. mniej, aniżeli 
w tym samym czasie w roku zeszłym. Wywóz pi- 
wa austryackiego spadł w tym czasie o 146.780 hl. 
przy 101.875 hl. wywiezionych. Jak podają „Sta- 
tistickó zprávy“ na Czechy z produkcyi ogólnej 
uustryackiej przypada w tym czasie 3,348.643 hl. 
Czyli także o 1,084.257 hl. mniej, niż przed rokiem. 
Wywóz piwa czeskiego spadł o 133.964 ul, gdyż 
"ywieziono tylko 177,832 hl. 
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C. k. O 
pielowy w Eaa WY oznajmia, że Zakład ką- 
lipca b. r. Ceny A zostanie z dniem 20 


jowa zniżona, aprowizacyą nia). Taksa zdro- 
sanitarne znakomite. 


Teatr miejski w Krakowie. 

We czwartek dnia 22 b. m.: „Szalona dziewczy- 
na”, ekscentryczna komedya w 4 aktach P. Ga- 
vaułta. 

W sobotę dnia 24 b. m.: „siążątko”, komedya 
w 3 aktach Roberta Mischa. z 

Reperioar Teatru ludowego. 

We czwartek: „Wesele landsztunnisty*, wode” 

wil ze śpiewami. Występ J. Solnickiego. 


aa 


42) 


rę PR 
Daa 


TX 


T 


ało ogółem | WW 


go, starania o lokal, |go oświadczenia). 


czintercsownie mógł się | 
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(Telegram „Nowej Reformy“). 


NOWA REFORMA 


„K.N. 


Wiedeń, 22 lipca. 


Na znany memoryał, który wniósł Naezelny Komitet Na- 
rodowy do ministerstwa spraw zagranicznych w sprawie pol- 
kiej, nadeszła odpowiedź urzędowa, kończąca się słowami: 


W tych historycznych chwilach 
mega Polacy z uimością oczekiwać 


swojego losu. Możliweści rozwoju 


marodowego, które mieli dotych- 
czas, będą po szczęśliwej wojnie 
z pewnością jeszeze poriuzożome 
(„Werwieliacht<). Te wielkie ofiary, 
które Polacy w tej wojmie złożyli 


mieniu i krwi dia ojczyzny, przy- 


miosą całkieim pewnie swoje owoce. 


Ig sogi aa 
Zmyśłona wiadomość. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 

` Berlin, 22 lipca. 

»Berliner Tageblatt« pisze: i 
Prasę zagraniczną obiega wiadomość, jako- 
by cesamz miał powiedzieć, że wojna skończy 
się w październiku. Utrzymywano nawet, jako- 
by cesarz miał to powiedzieć do jakiejś depu- 
tacyi finansistów. Na podstawie informacyi z 
miarodajnego miejsca trzeba stwierdzić, że tam 
nie o takiej enuncyacyi cesarza nie wiadomo. 
Widocznie cała ta historya jest zmyślona. — 
(Biuro Wolffa jest upoważnione to potwierdzić. 
Cesarz Wilhelm przed nikim nie uczynił takie 


~ w Z.) 


Pochód nismiecki na Ryge. 
Wiedeń, 22 lipca. 


D 
ga: 

Gdy operacye w Galicyi przybierają obrót 
monotonny, poruszenia Niemców pomiędzy mo- 
rzem Bałtyckiem a dolną Wisłą prowadzone 
są z nadzwyczajną tężyzną. Celem ich prawdo- 
podobnie na północy jest Ryga. Ofenzywa ta 
dla nas mie jest niespodzianką wcale. Należy 
się spodziewać, że pochód niemiecki potrwa je- 
szcze czas jakiś, 


| »N. W. Joumal« donosi pośrednio z Londy- 
| 


o »Morning Post« telegrafują z Petersbur- 


R (| PETYTZU ansi 
Granat 36 centymetzwj © Rownie, 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 22 lipca. 
Jak donoszą do dzienników wiedeńskich z 
Zurychu, wynika z rozkazu dziennego komen- 
danta twierdzy Kowna, że dnia 10 lipca uderzył 
w obrębie obszaru fertecznego granat nieprzy- 
jaciełski kalibru 38-centymetrowego. i 


kd 


Gros rumuński o klęsce Rosyan. 
(Tel. wł. >N. Ref.<) 
Wiedeń, lipca. * 

Jak telegrafują z Bukaresztu, w sympaty- 
zującym zresztą z czwórporozumieniem zien- 
niku >Universul«, ogłasza pewien generał ru- 
muński artykuł o obecnem położeniu armii ro- 
syjskicj. 

Twierdzi on, że ofenzywa mocarstw central- 
nych jest jednym pochodem zwycięskim, jakie- 
50 dotychczas nie zaznały dzieje świata. Obec- 
ne wydarzenia micć mogą dla -Rosyan tak po- 
Ważne konsekwencye, że dła dalszego teka 
wojny światowej Rosyanie wogóle nie będą 
wchodzić w rachubę 


22 
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Tajemniczy wódz rosyjski. 


Wiedeń, 22 lipca. 
Jak donosi >N. W. Journale z Rotterdamu. 
pisze korespondent »Timesa< o nowym generale 
rosyjskim, który w południowem Królestwie 
Polskiem kierować ma akcyą przeciw generało- 
wi marszałkowi polnemu Mackenscnowi; 


| Ofiary pancernika „(Giuseppe 
Garibaldi © == 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Rzym, 22 lipca. 
»Messagero« donosi, że z zatopionego pan- 
cernika »Giuseppe Garibaldi« uratowano ko- 
menidanta z 500 ludźmi załogi, a około 100 u- 
tonęło. ` 


Zarządzenia. gospodarcze Włoch. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 
i *F Lugano, 22 lipca. 
Z włoskiej strony ogłaszają półurzędowo, że 
wszystko zboże, potrzebne dla wyżywienia woj- 
ska, będzie zakupywane za granicą. Za pomocą 
tego zarządzenia, jakoteż przez zakupywanie 
za granicą mięsa mrożonego i żywego bydła dla 
wojska, zamierza rząd włoski osiągnąć to, żeby 
dla cywilnej ludności włoskiej nie zabrakło 
zboża i mięsa i żeby nie bylo za drogie. 
Wedlug prywatnych wiadomości ceny zboża 
i kukurudzy w ostatnich dniach podniosły się 
we Włoszech o % i 


Jor 


! 
p MO s 
czu przeciw Gejnie we Włoszech, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Chiasso, 22 lutego. 
Socyalistyczny burmistrz ij radni miejscy z 
Gardone zostali przez karabinierów arcsztowa- 
ni i zaprowadzeni do więzienia do Brescia. — 
Oskarżeni są o agitacyę przeciw wojnie. 
Socyalistyczny burmistrz Chiesy z tego sa- 
mego powodu jakoteż za podburzanie żołnierzy 
do buntu został złożony z urzędu. 
Lokal socyalistycznego kłubu w Brescii pod- 
dano nagłej rewizyi, a 5 członków klubu are- 
SZŁOoWano. 
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Włochy pod kuratelą Francyi. 


Wiedeń, 22 lipca. 

»N. W. Journale donosi z Zurychu: 

Podróż generała Porra do Francyi miała 
za skutek wysłanie na front włoski misyi woj- 
skowej francuskiej. Czlonkowie tej misvi przy- 
byli już do głównej kwatery włoskiej, znajdu- 
jącej się obecnie w Veronie. Została tam 
przeniesiona z Bolonii. I 

Wedie wszelkiego prawdopodobieństwa cho- 
dzi tu o udzielenie bezpośredniej pomocy, któ- 
rej kierownictwo wojsk włoskich żąda od 
Francyi i częściowo już otrzymało. 

Do Verony przybyły wedle. tych doniesień 
latawce francuskie, które mają być prowadzo- 
ne przez lotników francuskich i włoskich. 


Gda pu Dn Karlosie pozejrzuna 
o szyiegosteo w Wanecji, 


(Tel. wł. »Nowcj Reforny<). 
Wiedeń, 22 lipca. 
Do »Berliner Tageblattu« telegrafują z Be- 
lingosa: 
Wdowa po hiszpańskim pretendencie do tro- 


na-inu Don Karlosie, z domu księżniczka Rouen 


Nr eO ==: 3 
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wa rumén * 
mość słyszał o zachowaniu się pewnego pulku 
rosyjskiego, ponieważ w naszej armii ni- 
gdy się nic podobnego nie zdarzyło. 


Pasicz o zamiarach Serbii. 


Berlin, 21 lipca. 


Z Genewy telegrafują do „Berl. Tagblattu": 
„ Pasicz w rozmowie swej z jednym z redakto- 
rów „Petit Journalu“ oświadczył, że Serbia nie 
ma zamiaru anektować Albanii, ale nie może 
z założonemi rękoma  przypatrywać się, gdy 
ktoś inny ją zabiera, aby rozwiązać problem al- 
bański. Życzeniem Serbii jest, aby istniała wol- 
na, zaprzyjaźniona z nią Albania. Tego zaprze- 
czyć jej nie może nikt, nawet Włochy, Przez 
obsadzenie Walony zapewniły sobie Włochy 
dominujące stanowisko na Adryatyku. Ponie- 
waż Serbia przeciw roszezeniom tym nie pod- 
niosła protestu, nie może być mowy o konflik- 
cie z tego powodu między oboma państwami. 
Serbia, żąda dla siebie tylko na morzu Adyatyc- 
kiem warunków dla swej politycznej i ekono- 
micznej niezależności. 

Co się tyczy nowej ofenzywy, oświadczył 
Pasiez, że armia serbska podejmie ją w takiej 
chwili, którą uzna za odpowiednią i korzystną 
dla Serbii i jej sojuszników. Kiedy ta chwila 
nastąpi, o tem zdecydują główne kwatery wo- 
jenne sprzymierzonych. W końcu zaprzeczył 
Pasicz kategorycznie, jakoby pomiędzy Serbią 
a Austryą stanął cichy układ, mocą którego 
pozwolono Serbii zająć Albanię. 


Sprawozdanie angielskie, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 22 lipca. 
(Biuro Reutera). Dzięki dobrej eksplozyi min 
udało się Anglikom wczoraj obsadzić około 150 
yardów nieprzyjacielskich rowów strzeleckich 
na zachód od zamku Hooge. Zdobyte pozycye 


umoeniono. Pojmano 15 żołnierzy w tem dwóch | 


oficerów, zdobyto dwa karabiny maszynowe, a 
2 zniszczono. 


Stan oblężenia w Szkocyi. 


(Tel. wł. »Ńowej Reformyx). 
Wiedeń, 22 lipca. 
Do dzienników wiedeńskich  telegrafują z 
Rotterdamu: 
Nad Szkocyą, oszezędzoną dotąd przez straj- 
ki robotnicze, zawieszono obecnie stan oblęże- 
nia. 


2 Watykanu. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 22 lipca. 
Agencya włoska donosi, że papież każe so- 
bie przez kardynała-arcybiskupa Gibbonsa z 
Baltimore donosić dokładnie o nastrojach wśród 
miarodajnych kół amerykańskich . 
Medyolan, 22 lipca. 
Papież przywrócił 


ryach, zwłaszcza co do kwalifikacyj kandyda- 
tów na biskupów. A 


è 


Telefoniczne | telsórgficzne 


Gistamó$ci e. R. Biera koresp. | 


z dnia 22 lipca. 
Odznaczenia. 


Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza: Cesarz po-|$ 


udzielony mu przez cesarza niemieckiego medal |E 


Czerwonego Krzyża I, klasy. 

Cesarz nadał Wandzie Korvtowskiej z domu 
Zaborowskiej w Białej order Elżbiety I. klasy. 

Arcyks. Franciszek Salwator. jako zastępca 
protektoratu Czerwonego Krzyża w monarchii 
w poruczonym mu przez cesarza zakfesie dzia- 
łania w uznaniu zasług około wojskoweso pie- 
lęgnowania sanitarnego, nadał siostrze zakon- 
nej Gerasdzie Żeleziance w centralnym szpita- 
lu epidemicznym w Wadowicach oraz ochotni- 
czej pielęgniarce księżniczee Maryi Windisch- 
gritz w szpitalu polowym mr. 94 srebrne meda- 
le honorowe Czerwonego Krzyża z dekoracyą 
wojenną, si 
Ceny maksymalne na cukier. 

Wiedeń. Namiestnik Dolnej Austryi rozpo- 
rządzeniem z 21 b. m. ustanowił maksymalne 
ceny na cukier użytkowy w handlu wielkim 
i drobnym. Cena cukru w kostkach będzie wy- 
nosiła 1.04, względnie 0.95 korony, Rozporzą- 
dzenie wchodzi w życie od 1 sierpnia, > 

Budapeszt. Jutrzejszy numer dziennika urzę- 
dowego publikuje rozporządzenie ministeryalne 
co do ustanowienia cen maksymalnych enkru 
użytkowego. Główne zasady tego rozporządze- 
nia są te same co w Austryi. Zasadnicza cena 
cukru podniesiona jest z 87 kor. na 96.50 kor. 
za centnar metryczny. 


arcyks. Franciszkowi Salwatorowi nosić 
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Nota amerykańska do Niemiec. 
Kepenhaga. - Paryski sprawozdawca „Berlin- 


ske Tidende“ donosi z Nowego Jorku, że wy-| 


` . . . 5 z e OSR yz TA APA 3 T 7 5 
zwisko jego wprawdzie nieznane jest poza Ro-jzostała wyświecona z Wenecyi, jako rzekomo słanie amerykańskiej noty do Niemiec nastąpi 


Syą, jednak w przeciągu miesiąca stanie się o- 
no sławnem. Zna on wszystkie części swoich 
wojsk, ludzie zaś uwielbiają go. 

Wobec niewiarogodnej wprost potęgi licze- 
bnej wojsk niemieckich i austro-węgierskich, 
ich męstwa i stanowczości, wyczekują ogólnie 
wielkiej bitwy, której wyniku niepodobna zgo- 
ła przewidzieć. „Ćć 


Les S :z6m0wa, 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 22 lipca. 


Do dzionnikó en EE . 
SORRA Ta N wiedeńskich telegrafują ze 


M a nyah przewódców politycznych 
“ICJ Dumie państwowej wyraził się, że 
los Sazenewa rozstrzygnięty zostanie w Buka- 
reszcie i Sofii. 

Dal mu to do zrozumienia bcz ogródek car 
już podczas ostatniej audyencyi. 


$, 


© 
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zaplątana w aferę szpiegowską. 


SRP 
LJ 
Tendencyjna plotka: 
(Telegram e. k. Biura koresp.) , 
Wiedeń, 22 lipca. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Wychodząca w Bukareszcie gazeta »La Rou- 
manie« donosi w numerze z 6 lipca, jakoby je- 
den pułk austro-węgierski, składający się z Ru- 
munów, na włoskim placu boju zbuntował się i 
oświadczył, że nie będzie walczył przeciw Wło- 
chom. Pismo to opowiada dalej, jakoby tem 
sam pułk już był się raz zbuntował w Galicyi 
i zabił kilku oficerów, poczem go rzekomo z 
Galicyi odsunięto. 

Ta cała wiadomość jesi od początku do koń- 
ca zmyślona i pozbawiona jest wszelkiej fa- 
ktycznej podstawy. Na froncie przeciw Wio- 
hcom niema wogóle żadnego pułku rumuiskie- 


50, A eo się tyczy Galicyi, to spriawozdzwea | skim, 
rumuńskiego pisma widocznie podobną wiadu- 


mał 
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w Krakowie — najprzedniejsza marka. 


w piątek . 
Nowy kredyt wojenny w Angiii. 

Londyn. Izba gmin uchwaliła jednomyślnie 
żądany krcdyt wojenny. E 

. Straty angielskie w Dardanelach. 

Londyn. „Times“ zwraca uwagę na to, że 
angielskie straty w Dardanelach wynoszą do- 
tąd 42.434 ludzi, są więc już większe, niż w ea- 
łej wojnie burskiej (30.000). 


Parowiec w płomieniach. 

Durban. (Biuro Reutera.) Parowiee „Benal- 
la“ z 800 wychodźcami do Australii stoi w piło- 
mieniach o 600 mil morskich na wschód od 
Durban. Parowiec „Otoki“, 
o 150 mil, pospieszył mu na pomoc, otrzymaw- 
szy sygnał radiotelegraficzny. 


, Ckolera. 
| Wiedeń. Stwierdzono bakteryologicznie 1; 
wypadek cholery nzyatyekiej w pow. dobron:it. | 
148 (stw 
szych) w trzeci ki 
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urząd „uditere santissi-| |$ 
mo“, który ma papieżowi osobiście i tajnie zda-|g 
wać sprawę o delikatnych i poważnych mate-|$ 


oddalony od niego| daży, 


tl 


Sr 


w jednej gminie pow. przeworskiego, 300 (da- 
wniejszych wypadków) w 9 gminach pow. Ra- 
wa Ruska, 44 wypadki w 1 gminie w pow. ro- 
hatyńskim, 1 w pow. rudeckim, 30 w 3 gminach 
pow. sanockiego, 21 w gminach pow. stani- 
sławowskiego, 11 w 2 gminach pow. starosam- 
borskiego, 255 wypadków wśród obozu jeńców 
w Skolem, 1 wypadek w obozie jeńców w Wa- 
dowicach, 37 wypadków w 1 gminie w pow.. 
żółkiewskim. Prócz 256 wypadków w obozie 
jeńców w Skolem i w Wadowicach reszta wy-, 
padków odnosi się do tutejszych, są to jednak 
przeważnie wypadki, które już dawniej zaszły: 
w powiatach teraz odzyskanych i dopiero teraz 
zostały stwierdzone. 


Dla Towarzystwa ratunkowego 
(na .karetkę dla chorych zakaźnych) 
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy“: 
Szembekowa Wanda 25 K. ę 
Dla rodzin żołnierzy, powołanych pod broń 
złożył w Administracyi „Nowej Reformy“: 
Mróz Feliks 25 K, pozostałe po Karolu Gicali. 
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Odpowiedzialny redaktor: 


Honstaniy Srokowski. 
Wydawca: 


Rudoif Osman. 


Nadesiane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcył.) 
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WACLAW Ogończyk DZIĘCIOŁOWSKJ 


c. k. komis rz Straży skarbowej 
po krótkich, a bardzo ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Panu dnia 6 lipca 1915 w Stryju 6 

w 42 roku życia. 

W ciężkim żalu pogrążona żona z dziećmi, 

matka i rodzeństwo zawiadamiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. ` 

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. | 


x 


Za spokój duszy Ś. p. 


Stanisława Rotala SKALSKIEGO E 


dzierżawcy majątku Ma'chowice 
zmarłego w grudniu 1914 r. odprawione 
zostanie 
Nabożeństwo żałobne 


w piątek, 23 b. m, o godz. 8 rano w ko- 
ściele 00. Kapucynów, na które zaprasza 
Znajomych matka, brat i bratowa. 


W nieutulonym żalu i ciężkim smutku za- 
wiadamiamy Przyjaciół i Kolegów, że nasz 
ukochany syn 


Włódysdo KARANY 


i stuchacz praw, jednoroczny oct otak 13 p.p. F 


poległ śmiercią bohaterską na polu chwały 
pod Stanisławowem 3 marca 1915 r. w 22 
roku życia. ” 
lzef Katany 
Regina Kahany 
rodzice 


Mieczysław Kahany 
brat 
Na kus Ferber 
dziadek 


P. T. Wojskowi! 

20 K nagrody otrzyma, kto — po zdobyciu 
Sokala — poda mój adres p. Śmieszkowi (obok 
kościółka) celem rychlejszego zawiadomienia 
mnie o istnieniu mej rodziny i odwrotnie. Jan 
Żółkiewski, c. k. nadstr. skarbu przy e. i k. Ko- 
mendzie obwodowej w Piotrkowie (Król. Pol- 
skie). a 4826-34 


W Marishadzie 


ordynuje. ;ak dawniej, 


Dr Michał ŚLIWINSKI 
Milatbruanste. „Kódię usm Preussen", 
Aćw. Dr. Józef Margulies 


Kraków, ulica Senacka L. 9 
urzęduje od godz. 9—1 przed południem i od 
3—6 po południu. 4841-4 


Adwokat Dr Krzaklewski 


powrócił, 
Kraków, ulica Wisina, 4. 


Dr STANISŁAW SKOBEL 
specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
ordynuje, jak dawniej, w Krakowie od godziny 

2—5 po południu. 
Rynek główny 1. 23, gdzie księgarnia Gebeth- 
nera i Sp. 4190-10 


Dr HERMAN KRIEGER 
adwokat i obrońca wojskowy e 
urzeduje od godz. 9—12 przed południem i oć 
3—6 po południu: a 

w Krakowie przy ulicy Fłoryańskiej L. 18. 
- 4651-4 
SZYNY, ZWROTNICE, WÓZKI KOLEJOWE 
i t p. — Firma Roessemann et Kiihnemann po. 
siada na składzie do natychmiastowej sprze. 
lub do wynajmu: 29 km. toru, 68 zwro: 
tnie i 860 wózków. — Zgłoszenia przyjmuję 
szef biura JULIUSZ WEISS, - WIEDEŃ, II. 

Lessinggasse 19. 4440 


+ 


+ 
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ADWOKAT DR GELDWERTH 
powróch. '* 4911 
ARÓW, ULICA ŚW. MARKA L. 23 (róg 
- ulicy Szpitalnej). _ 


icz wig 
e 


ne 


s 
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Poszukiwanie zaginionych. 


Y astaw Janicki, k. 
u. k. Aufseher Gruppe 
VI A, Festungsschlafzimmer, 
Kobierzyn, Kraków, poszukuje 
żony z dziećmi, Xaroliny, 
Zuzanny, sióstr, i siostrzeń- 
ca Zygmunta Jaszczyszy” 
ma, wszystkich z Glinian, 
p. Przemyślany. 4904 1 3 


Arton Kudyba z Wólki 

Tanewskiej pod Ulano- 

wem, przy 90 pułku w Jaro- 

sławiu, obecnie w e. ik. szpi- 

talu Bavorov (Barau, Czechy), 

' poszukuje rodziców i żony. 
4912 


Szczepan Siedorowski, 
k. u. k. Aufseher Gruppe 
IVIA, Kobierzyn, Kraków, po- 
'gzukuje żony z dziećmi i ro- 
dziny z Poluchowa Wielkiego, 
;pow. Przemyślany. 4904 1 2 


| Tik Władysław Su- 
chochi, II brygada sani- 
tarna, poczta polowa 355, po- 
szukuje swojej matki Kor- 
meli Suczoci:iej z Jarosła- 
wia. 4914 1 3 


poszukujemy Bena Wygo- 

„m (dy z Gródka w sprawie 
ciężko chorego brata (ojca) 

(Leona. — Joanna Łukianowi- 

teczowa z Wyżnicy, Władysła- 
wa Wygodówna z Horodenki. 
- | 4922 


g egionista Jan Borsux, o- 
becnie w Krakowie, Fest.- 
‘Spital Nr 9, Objekt 1, poszu- 
‘kuje ojca Michała z Bory- 
‘slawia, oraz matki i rodzeń- 
stwa. 4915 


; gjlessander Riss, Żółkiew, 

ż poszukuje matki i siostry, 

które "wyjechały z Żółkwi 

przez Lwów 2 września 1914. 
4921 


£ toby wiedział co o mej żo- 
nie Stefanii, oraz o szwa- 
grostwach  Erecholskich, 
proszę o łaskawą wiadomość: 
Teofaa Kopytczak, Wiedeń, 
IV., Kettenbriickengasse 6/19. 
4848 3 3 
Poza POWO EEZOZTĄ 
Rządca dóbr 

z gorzelnictwem, lasowością. bu- 
chalteryą, żonaty, bezdzietny, szu- 
ka posady. „Rządca” poste restante 
Tarnowiec koło Jasła, 4865 3 3 
Do T E 


Szwajcarka Francuzka 


z angielskim, poszukuje odpowie- 
dniej posady stałej za skromnem 
wynagrodzeniem. — M. Z., Andry- 
chów — Dwór. 4930 3 3 


os Free 


Absolwent gimrazyalny 
(z odzn.), „poszukuje lekcyi lub in- 
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „Kore- 
petytor" przyjmuje Administracya 
»„N. Ref 4340 3 8 


RACRARAI 


à la kucharz szukają odpowiedniej 
posady we dworze lub w menaży 
oficerskiej od 1 sierpnia. Posiadają 
dłuższe świadectwa z wyższych do- 
mów. Wiadomość w biurze Jadwi- 
gi Strzałkowskiej, Kraków, ulica 
Gołębia 14, I. 4845 2 3 


Psa myśliwskiego 


zgrabnego, nie dużego, wytrawnego 
na ptactwo i zwierzynę kupię za- 
raz za przystępną cenę. Zgłoszenia 
z podaniem zalet i ostatniej ceny 
'pod J. Szałajski poste rest. Kraków, 
za okazaniem przepustki. 4813 4 5 


Zbiór grzybów 


prawdziwych wezmę w dzierżawę, 
w większym lesie, w pobliżu Kra- 
kowa, obfitującym przeważnie w 
„prawdziwe grzyby, mającym dobrą 
komunikacyę kolejową. Zgłoszenia 
z dokładnym opisem grzybostanu, 
"obszaru, miejscowości i warunków 
pod St. Dalewski poste rest. Kraków, 
4a okazaniem legitymacyi. 481445 


Potrzebny zaraz płatny 


praktykant gospodarczy 


ze stud. roln. w Krakowie lub z 
innych zakładów roln. do folw. pod 
Krakowem. — Zgłoszenia pisemne: 
ul. Siemiradzkiego 1. 5, Karol Oksza 
Tirabawski. 4825 3 3 


Młoda panna 


„pracowita i chętna, z egzami- 
nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znająca polską 
stenografię, umiejąca pisać na 
maszynie, z praktyką biuro- 
'wą, szuka posady za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia pod Z. T. 20 przyj- 
muje Administracya „Nowej 
' Reformy“. _4660 8 0 


E. Bincer 


Budapeszt, Erzsehet-Rór 45/47 
"dostarcza płacht nieprzemaka!- 
nych na wozy, sterty i wa- 


Ghejmie natychmiast 


posadę rachmistrza, kontrolora, ka- 
Byera, mężczyzna z egzaminem ra- 
chunkowości państwowej, kawaler 
lat 35, rzym.-kat., wolny od służby 
wojskowej. Na żądanie chlubne świa- 
dectwa. — Zgłoszenia: Wisłocki, 
Liszki koło Krakowa. 4806 


Sklepik korzenny 


dobrze prosperujący, zaraz do sprze= 
dania. Długa 47. 491013 


Prassowaczka 
była kierowniczka pralni „Biel*, po- 
szukuje prania i prasowania w do- 
mach prywatnych, Ul. Helelów 3, 
II p., drzwi 12. 4909 


Pomocnica pocztowa 


poszukuje posady. Wiadomość u p. 
Baruckiej. Siedliska koło Dynowa. 
4878 1 3 


Mieszkanie 


3 duże pokoje z balkonem, kuchnią, 
wodociąg. piwnica, komórka na wę- 
gle, I piętro, do wynajęcia. XXII. 
Dz., Mickiewicza 31. 4906 1 3 


inteligentas panienki 


poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
na czas wakacyi, najchętniej jako 
ekspedyentka lub bona przychodzą- 


ca. Zgłoszenia pod „S. M.“ przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 4907 1 2 
Pomieszkanie 


31 4 pokoje, ogrzewanie centralne, 

urządzona z wielkim komfortem, 

zaraz do wynajęcia. Biskupia 1. 8. 
4902 1 3 


Potrzebny zaraz 


' korepetytor 
na wieś, Zgłosić się: Hotel Euro- 
pejski 28, do 10-tej łab 2—8. 4316 


igarian ayaninri 

- Mieszanie do Wytajęca 
4—5 pokoi, z korytarzem, wygoda- 
mi, gaz. elektryka. Sklepy fronto- 
we z mieszkaniem lub bez, Oglą- 
dać można od 3—6 po południu, 
Zwierzyniecka 11. , 4903 1 2 


pabtyń 

PRYE 
wełny drzewnej w pobliżu Krako- 
wa do wydzierżawienia, lub poszu- 
kiwany spólnik z kapitałem 150 
tys. koron do rozszerzenia na dział 
budowlany. mający teraz olbrzymią 
przyszłość w Galicyi, — Zgłoszenia 
listowne pod „Fabryka“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4917 


ŚWSZ -MOCHOMIK 


z długoletnią praktyką, obzna- 
jomiony ze wszystkiemi ro- 
dzajami robót w zakres ślu- 
sarstwa wchodzących, oraz 
z montowaniem maszyn po- 
szukuje pracy. — Zgłoszenia: 
Ap. Karczewski, Kraków, ul. 
Konarskiego 10. > 4718 6 0 


Restauracya 
A. Wójcika, Sienna |. 6, ma do sprze- 
dania 5C00 kilo kapusty i ziemnia- 
ków. 4889 2 8 


kupię fortepian 
krótki lub pianino w dobrym stanie. 
Zgłoszenia list. pod „Pianino“ przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 4896 2 2 


De wynajęcia 
lub sprzedania w pięknej okolicy 
nad Rabą, 3 mile z Krakowa, willa 
w ogrodzie, składająca się z 4 po- 
koi, kuchni i przynależności. Zyło- 
szenia list. pod Z. 2.777 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4370 


I Koks gazowy ! 
10 wagonów koksu gazowego, I-ma 
jakości do natyohmiastowej sprze- 
daży ma Zarząd gazowni w Szcza- 
kowej. 4875 2 6 


ZAKOPANE 
„Liljanać 
Pokoje z utrzymaniem od 7 kor. 
Rozsiewane wieści o braku żywno- 
ści i trudności przyjazdu do Zukopa- 
nego są nie prawdziwe. 4974 8 5 


Ładne mieszkania 


słoneczne, z całym komfortem, 
z 4, 8 i 2 pokoi do wynajęcia za- 
raz. Ul. Karmelicka przedłużona 
1. 208, obok stacyi tramwaju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
becny na miejscu między 5—6 po 
południu. 4120 10 10 


Kilku zdolnych 


robotników koszykarskich do stałej 

roboty zielonej przyjmie Jan Żurek, 

koszykarz, Wielka Połom, Śląsk. 
4861 3 3 


Równocześnie 


z otwarciem sezonu w Rabce przyj- 
muję dzieci i osoby dorosłe, z ca- 
łem utrzymaniem, jak w roku ubie- 
głym. Opieka macierzyńska zape- 
wniona, Ceny umiarkowana. Gusta 
Brand, Rabka. 4794 45 


do wynajęcia 


w domu, przy mł. Floryań- 
skiej 1. 28, na parterze 


lokal sklepowy z wystawą, 
oraz mieszkanie z 4 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, nada- 
jące się także na biura. 
Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Arm- 
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na NOWA REFORMA. 


Prywatne kursa prawnie 


przygotowują w zakresie wszystkich egzaminów i rygor. prawniczych, 
prowadzą przygotowanie także pisemnia, oraz udzielają wszelkiej w tym 
kierunku pomocy. Kursa repetytoryfne dla P. P. składających egz. 
w najbliższym terminie. Zgłoszenia: Dr Kazimierz Kucharczyk, 
Loretańska 3, od 3—5. 4896 2 2 


Pierwszorzędna budapeszteńska firma po- 
leca wszelkie 


gatunki skór i dodatków 


dla szewców. Specyalność : wierzchy. Szczegól- 
nie tanio mniejsze i większe odpadki skóry 
podeszwianej na obcasy po 2—4 K za kilo. 
Korespondencya niemiecka, Wysyłka tylko za 
zaliczką do 20-kg. pakietów. Rákos József, Bada- 
peszt, VII, Hernad-utca 4. 4530 2 2 


bymalecia zaraz 
u. Karmelicka I. 6, UiS-f-UjS piani 


1) Sklep z portalem, oraz 6 ubikacyj za sklepem. 

2) II p, 5 ew. 7 pokoi, przedp., kuchnia, nyża, łazienka, 
lampy elektryczne. (Loka! odpowiedni dla adwokata lub 
doktora). 

3) 3 pokoje, kuchnia, przedp, nyża, łazienka, lampy elek- 
tryczne, III p. (Mieszkania z komfortem). 4712 3 3 


pierwotnie 
przeciwko 
w Krakowie. Pokoje wysokie, obszerne, słoneczne, z oświe. 
tleniem elektrycznem, w cenie od 3 kor. wzwyż. Stacya 
kolei elektrycznej i stacya fiakrów naprzeciwko. 4725 22 


pałac margrabiów Wielopolskich, położony na. 


E, L. 684. 


~- Ronkurs. 


W obwodzie, zawiadywanym przez c. i k. Komendę 


4888 2 3 


obwodową w Pinczowie, będzie utworzona posada lekarza | [a 
okręgowego z siedzibą w „Kazimierza Wielka“ dla tam- | [e 


tejszego okręgu sanitarnego 


ego. : 
Posada ta będzie na razie prowizorycznie nadaną. Do 


tej posady przywiązane są pobory w kwocie 3000 koron 
rocznie. 


Obowiązki lekarskie będą w osobnej instrukcji służ- | 


bowej podane. 

, Kandydaci muszą być doktorami wszech nauk lekar- 
skich, a wykazać się mają świadectwem fizycznej zdolności, 
Baka moralności, oraz znajomością języka pol- 
skiego. 


szeństwo. 


Odpowiednio udokumentowane podanie należ jdalej 

a ależy najdale 
do 30 lipca 1915 przedłożyć c. i k. Komendzie ZO 
w Pinczowie, rezydującej jednak w Działoszycach. 


C. i k. Komenda obwodowa w Pinczowie obecnie | 
w Działęszycach. | 
Działoszyce, dnia 28 czerwca 1915. 
C. i k. Komendant obwodu: 
Petortil, Podpułkownik w. r. 


t 


kościoła Najśw. P. Maryi w Rynku głównym fi. 


Kandydaci z wykształceniem położniczem mają pierw- fa 


obwodowej | s 


Wiedeńska Delegacya 
Samarytanina polskiego 


w Wiedniu, I, Walinerstrasse 1a, parter 


przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu- 


wie, tytoń i papierosy. . 


Delegacya S mar tanina sprzedaje wydawnictwa pa- 
miątkowe, jak oficjalne odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 


żałobne za poległych, oraz 


Wojenne obrączki Legionów 


ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i history- 


czną datą 16. VIII. 1914. ó 


Z dniem 1 maja b. r. otwartą została ekspo- 
zytura wydawnictw Wiedeńskiej Delegacyi Sama- 
rytanina w Krakowie, 


przy ul. Bilich, l 


1 pokój, kuchnią i przedpokój na I p. 


Oddzielne pokoje na IV piętrze. 


od 9—12'/, w południe i od 3—4 po południu. 


De 


AKCY 


i zagr 


C. K. iprzywił. 


jie Towarzystwo Rankodje 


i Kantoróo oymiany 


wkładkowe i rachunek bieżący. 


Godziny kasowe 


BWieszczemie, 


plac Szczepański. 


x 8129 49 0 


RCUR 


. Filia w Krakowie, 
ul Fistynńskey 28, róg ul. Św. MIRU 
przeniosło z zswretem 


z dniem 19 lipca b. r. swoje biura do Kra- 
kowa i załatwia wszelkie czynności, wcho-" 
dzące w zakres interesów bankowych, jak: 


Widacki ma książeczki 


Kupno i sprzedaż walut, papierów war- 
tościcwych i losów, przekazy w-kraiu — 
anieą na najkorzystniejszych warunkach. 

E 


4868 3 3 


~ Na podstawie reskryptu c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 r. L. 1100/mob. 


taryfę maksymalną 
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do codziennego utrzymania, sprzedawać 
wolno. — 'laryfa ta, nie wykluczająca sprzedaży po niższych cenach, obowiązuje w gminie stoł. król. m. 


Magistrat ogłasza 


Krakowa od daty niniejszego 


*) Mąka pszenna Nr 0 (czysta bez domieszki): = > 
za 100, ks. bez worka WODO MS 
zawal kg. S o m a Ave w MCT" Te 

Maka pszenna do gotowania: 
za 100 kg. bez worka . » 6 » » . . 0S 
za 1 kg. mw A CAO OE DO DETT —.90 

Mąka pszenna chlebowa: DESCE 
za 100 kg. bez worka s s a s » «a «1 78— 
zą 1 kg. Ga + © s «(w bib 5 —8] 

iąka żytnia chlebowa: Z 

` za 100 kg. bez worka. wg + a m =i o 70-— 
za 1 kg. + anii ee «PODR 4 a =—76 

Mąka jęczmienna: 
za 100 kg. bez worka . 6 « « 6 « a 4 65— 
za 1 kg. |... at 2 2 A R » —70 

Mąka kukurydzana: Pos T PY 
za 100 kg. bez worka , ATENDWA MAR stoje 
za 1 kg. ROTO WI: WIA s 5 6 w GL 

Grysik kukurydzany: ` a 
za 100 kg. bez worka s. e » » s : „ 60— 
za l kg. « «6 « + « AIG Ga, 26 

Bułka warszawska na wodzie A 35 gramów . ą —,4 

CHiedD za (0 gramów . . Wak a e -. 5 

Jaja, sztuka a WD e ERA a, U J LOGO —12 

Jaja, „kopa + c „UNENENESNSSy 3 e 6 AMM 6.80 

**) Mięso pierwszej jakości: : 
a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbrą- 

tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg. 4.88 
by szponder, górna sztuka i mostek, 1 kw. 3.52 


Mięso drugiej jakości: 
a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbra- 
tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg. 490 
b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg, 3 


Mięso trzeciej jakości: 12 
a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbrą-  * 

tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg. 24n 

b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg, mr 


obwieszczenia aż do odwołania. 


| ri a M 


Mięso wieprzowe: 
a) polędwica, kotlety i szynka, za 1 kg. 4. 
b) łopatka i boczek, za 1 kg. «+ * » 


Szynka wędzona surowa w calości, za 1 kg. 4.40 
Szynka gotowana krajana na części, za 1 kg. 704 
sciefbasa surową siekana, za 1 kg.. « . . . 5— 
Kiełbasa krajana wędzona, 7a HBE. « a . 4.60 
Kiełbasa siekana wędzona, za 1 kg. . „ . . 408 
Wędzonka surowa, za 1 KS. . . - 6 s . 4 408 
Wędzonka gotowana, Za DKS. a uk, ol (6 60% 428 
Sardelki, sztuka im * * = « « A o e , v —.20 
Kiełbaski wiedeńskie sztuka . . „ , , , —.20 


Słonina, za 1 


Cukier: w głowach za 100 kg.. . . . 
kostkowy w paczkach, za 100 kg. - 
wagłowie, za 1 kg.. «e AB 
rąbany z głowy, za 1 kg.. . 

w kostce, za 1 kg, . . « 2 « 

Nałacs za M o o a . e ANANE 6 «7/3 4 —. 


Sól kamienna, za 1 kg. . « : * 1 4 1 1 
Sól warzonkowa, za 1 kg. . « » « « « « . —. 


Węgiel kamienny w składach, za 1 cetnar cłowy 1. 


Eta) a E ETE rei: 4 a GE 4.2 
Smalec, za 1 kg: * *« s 4 a 4 a a ga » 4f 


Kurczęta średniej wielkości, sztuka do . „ ą 16 
Kurczęta większe, sztuką do a „ a s « « 2 


Węgiel kamienny dla drobnej sprzedaży sposo- 


bem rozwozu przez uprawn. z dostawą do 
domu, za 1 cetnar cłowy . . s 0 
Drzewo miękkie za krążek (kółko) - ə © - « 


s ; 'edzkie za 1 pudełko . « « . 
wy preden za 10 pudełek . . . . —.2- 


za J00P pudelek . . . 2. 


" 
+ 


Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 100 kg. ednoszą się do sprzedaży przez agentów, względnie większych 


4 kupców. 


*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej zą 100 kg. obowiązują przy sprzedaży na worki, obejmu- 
jące także ilości mniejsze, w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 60 kg ważące. 

«*) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */ kg. 

«**) Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek. 

Przekraczający tę taryfę, lub też wzbraniający się sprzedać żądany towar, podawani będą do uka- 
rania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych przekroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysło- 


we; nadto towar ulegnie konfiskacie. 


Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio 
lub za pośrednictwem Wydziału III b. Magistratu (gmach Magistratu, oficyna od głównego wejścia na 
prawo, III piętro) tych kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają, lub też wzbraniają się 


sprzedać żądany towar. 


Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, 
trudniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane 
egzemplarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży, 


w terminie dni 3 


Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział III. b. Magistratu, 


względnie Filia w Podgórzu, w godzinach od 1l-tej do 1-szej z południa, 
Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona 


z dnia 22 maja 1915 r. L. 4293 III a. 1915. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


FE ; kupuje też używane hausa, ulica św. Marka 18. 
worki z mąki. 4728 7 10 4768 4 5 dnia 2 
Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10. 3 


lipca 1915 r. 


obwieszczenicm Magistratu 


Cukiernia 


ul. Karmelicka 13, przyjmie ucznia 
do praktyki, 491312 


Dobrze poleconego 


magistra farmacy! 


poszukuje od 15 sierpnia lub 
wcześniej, apteka „pod Koro- 
na“ Juliusza Drancza w 
Bielsku. Zgłoszenia z poda- 
niem curriculum vitae. 

4898 1 3 


Groble 3 


4 pokoje eleganckie, słoneczne, przed- 
pokój, łazienka gaz., kuchnia, 2 
spiżarki. Komfort, elektryka, gaz, 
róchauds do wynajęcia. 4857 35 


Wynajmę 
poza pasem fortecznym dwór 
lub willę o pięciu pokojach, 
w zdrowem położeniu, z do- 
brą komunikacyą. Zgłoszenia 
ze szczegółami: A. B., Zako- 


pane, Żywczańskie 1301. 
4920 1 3 


Samuel Fell 


w Rzeszowie 


dostarcza najtaniej białego 
wapna skalistego, gipsu sztu- 
katerskiego i alabastrowego, 
najlepszej dachówki Union, 
cementu portlandzkiego, papy 
dachowej. Cenniki na żądanie 
odwrotnie i opłatnie. 4919 1 3 


nn WN, 


Ekonom 


lat 38, poszukuje posady zaraz, 

Szkoła rolnicza, 18 lat praktyki, 

świadectwa chlubne, — Zgłoszenia: 

Dabrowski, Maszkowice, p. Łącko, 
4814 3 6 


Zamienię na willę 
w Zakopanem, w Krynicy lub na 
wieś nową kamienicę w Tarnowie 
lub Rzeszowie. Adres: Bad Hall, 
Villa Stadt Rom, I, Tir9. 484633 


151) nah pry 
Dobra RUCHELEA 
umiejąca także pięknie prać i pra- 
s)wać, potrzebna zaraz. Wiadomość: 
ul. Dunajewskiego 1. 6, I p., mie- 
szkanie Nr 7. 4830 3 8 


pacca poszukiwany do pomocy 
EA właścicielowi w zarządzie kilku 
tolwarków w powiecie ronatyńskim, 


Š | trzeźwy, energiczny, uczciwy, z u- 


kończoną niższą szkołą rolniczą i 
odbtą praktyką. Zgłoszenia tylko 
listowne z odpisami świadectw i cur- 
riculum vitae wraz z podaniem żą- 
danych warunków płacy i dodatków 
nadsyłać do Admin. „Wiedeńskiego 
Kuryera Polskiego“ w Wiednia, I, 
Liliengasze 1, pod literami X, D. MA. 
4359 3 8 


Przoewyborny miód | 
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską), za- 
sitępującą masło i mleko, wysyłam 
w „lg. blaszankach opłatnie za 
pobraniem po 10 K, Dr L. Bajor, 
hodowca pszczół, Galgahóviz (Wę- 
gry). 4792 6 39 


re 
BUDNAPZ 
restanraczjny, prywatny, wolny cd 
wojska, poszukuje miejsca, Zgłosze- 
nią: Stanisław Mazur, p Niwiska 
koło Kolbuszowej. 4800 


- Czwartek 2% Lipca 1915- 
| | 


„Jahra” 


- Z. Majewskiego |PEITOŚCH Shampaon 


najlepszy środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów. — Wyrób i głó- 
wny skład: Apteka F. 
Gralewskisze w Krako- 
wie. — Wszędzie do 
nabycia. 4481 9 50 


Znakomite mapy wojny 


z Rosyą 


w cenie koron 140, 2:70, 3— 
wysyła za nadesłaniem kwoty’ 
lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. I7. 
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4636 10 10 


Kanierzysta 
handlowy, biegły w pracach kanto- 
rowych, również dobrze obeznany 
z ekspedycyą w dziale farb, mate- 
ryałów i perfumeryi, przyjmie od- 
powiednie zajęcie. Zgłoszenia list. 
pod „Praca“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*, 4730 3 3 


D e 
1B a PA pe RZA: 
Do drocueryi 
wstąpi na praktykę ukończony czte- 
roklasista. Józet Łopatka, Wojnicz, 
4882 2 3 


Do wynajęcia 

na I p. Grodzka 5 2 pokoje fron- 
towe na biuro. Wiadomość w skle- 
pie I. Bandeta, 4883 3 8 


RUIYKOWANY ZAStĘDCU 


Polak, lat 30, wolny od wojska, 
przyjmie posadę. Reflektuje tylko 
na pierwszorzędną firmę. Zgłosze- 
nia: $. B., Wiedeń, X, Angeli- 
gasse 16, drzwi 41. 4587 


Gorzelnik  * 
Dublańczyk, z 20-letnią praktyka, 
wolny od wojska, poszukuje posady, 
Zgłoszenia: Hrankowski H., Par- 
dics, Węgry. "A 4546 2 3 


Jakakolwiek 


posadę przyjmie emeryt kolejowy, 
50 lat, rel. rz. R. Antoniak poste 
rest, Bochnia. 4793 2 2 


Urzadzenie 
do szkółki freblowskiej (ławe- 
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul Łobzowska l. 29, III p, 


drzwi wprost schodów. 
4518 12 0 


Sudhan HI. pal 


przyjmie lekcyę. Może uczyć 
francuskiego. Zgłoszenia od- 
bierze p. Helena Grohmann, 
p. Pisarzowa. ` 4762 9 2 


Trzy pokoje 
przedp., kuchnia, łazienka, gaz. 0- 
świetl., słoneczne, na wys. parterze 
i I p, przy uł. Kołłataja 12 od 
października do wynajęcia. 412155 


It Polacy I! 


ee0 
Pierwszorzędny polski lekarz ñen- 
dysta Dr H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryam. Wiedeń, I., 
Spiegelyasze (tuż obok Grabenn) 
Nr 18, LII/9. Telefon 20/VIII. Or- 
dynacya od godziny 2—6, w nie- 
dziele od 9—12 rano. 4199 14 19 


EPP FI AS 
Absolwent 
szkoly handlowej i kilkuletni 
urzędnik kasowy, wolvy od 
wojska, poszukuje zającia ka- 
sowego lub innego. Z.głosze- 
nia przyjmuje M. Lówy, Wis- 
sotschan, poczta Horatitz obok 
Sazz (Czechy). 4807 4 0 


2 zutomebile 


używane, w bardzo dobrym stanie, 
do sprzedania. Wiadomość w Gara- 
żu, ul. Biskupia 13. 4811 4 6 


Muar (M r, politechniki 


przyjmie na czas wakacyj lek- 
cye z matem. i geometryi wy- 
kreśll w zakresie szkół śre 
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy pod 4599. 4500 4 0 


. . +a -. g - 

7 miat èmiicyjskich 
zgłosić się zechcą do nas fir- 
my spożywcze 0 wyłączną 
sprzedaź między wojskiem 
a cywilną ludnością artykułu 
bezkonkurencyjnego. — Biuro 
informacyjne Hieronim Weiss 
i Ska w Krakowie, ul. Smo- 
leńsk 16. 1379 3 8 


; kamienica w podwórzu. 


Caenia konzerwałoryem 


udziela lekcyj gry na forte- 

pianie. Ul Łobzowska l. 29, 

EI p, drzwi wprost schodów. 
3161 14 0 


Pokoje umeblowane 
na czas krótki i dłuższy. — 
UL Sobieskiego 1. 16c, I pie- 
tro, na prawo. 4368 _13 0 


Czekolady 


z pierwszych czeskich fabryk po 

przystępnych cenach, z dostawą do 

każdej stacyi kolejowej dostarczy 

S. Koerbel, Kraków, ul. Józefa 8 
4454 9 10 


kandydat adwskagki 


poszukuje posady na prowincyi. — 
Zgłoszenia przyjmuje Polaner, Wie- 
deń, X., Buchengasse 81/21. 

4395 3 8 


Gd 4 koron 
Suknjio damskio 
od 1 korony 
Sukienki dia dzieci 
przyjmuje się do roboty: 


Ulica Karmelicka 7, ll. piętro 
110 53 a 


Bradu Tercynrze 


$m, Frandszkid 


(Bracia Aibertanie) 
posługujący ubogim 
w Erakowis, Hazimierz, ulica Mrakewssza l. 43 


Te!efo 


n 3213 


sprzedają najpowszechniej używane meble giste, wyplatana 


lab z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzesła, fotele, kanapy 
bujanki, taborety biurowe i salonowe. 


Również przyjmują krz 
i politurowania. 


esła do wypłatania, naprawy 


Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz wlasnego wyrobu plecione * 


trzcinowe, w różnych wielkoś 


ciach. 


Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 


korytarze i do przedpokoi. 


Rządca 


27 130 


drukarni L. K. Górski 


